
Delegacja Frontu 
Narodowego NRD 

przybywa do Poznania 
Dzisiaj przybywa do Pozna­

nia z wizytą przyjaźni dele­
gacja Frontu Narodowego N,e 
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej z przewodniczącym Ra­
dy Narodowej Frontu Narodo 
wego NRD, członkiem Rady 
Państwa NRD — prof- dr. Eri 
chem Corrensem.

Wizyta delegacji Frontu Na 
rodowego NRD. przebywajątej 
od kilku dni w naszym kraju 
na zaproszenie Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — stanowi 
kolejny ważny krok w za­
cieśnianiu współpracy od 
szeregu lat łączącej Front Na­
rodowy NRD i polski FJN.

Wymiana doświadczeń mię­
dzy bratnimi instytucjami, wza 
jemne przekazywanie sobie .n 
formacji o kierunkach i tre­
ściach pracy, przyniosło już 
wiele obopólnych korzyści, któ 
re zapewne pomnoży obecna 
wizyta przyjaźni delegacji 
Frontu Narodowego NRD w 
Polsce w tym również w na­
szym regionie (y)

*

P. Jaroszewicz u F. Koruturka

Drugi dzień rozmów
polsko-tureckich

We wtorek późnym wieczorem rzecznik prasowy Rządu 
PRL wicemin. Włodzimierz Janiurek poinformo­
wał dziennikarzy, że na wstępie rozmów polsko-tureckich 
uzgodniono ich tematykę, która bedzie obejmować proble­
my międzynarodowe interesujące oba kraje oraz sprawy do­
tyczące stosunków dwustronnych, zwłaszcza gospodarczych 
i handlowych.
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Zakończenie międzynarodowej konferencji teoretycznej

Szeroka i twórcza wymiana 
doświadczeń bratnich partii

23 bm. członek Biura Poli­
tycznego sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak przyjął delegację 
Rady Narodowej Frontu Naro 
dowego NRD z przewodniczą­
cym radv prof. dr. Erichem 
Corrensem. W trakcie spotka­
nia Jan Szydlak omówił ak­
tualne problemy społeczno-gos 
podarczego rozwoju kraju z 
uwzględnieniem roli i zadań 
Frontu Jedności Narodu. (PAP)

23 bm., w drugim dniu ofi­
cjalnej wizyty w Turcji, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz został przyjęty przez 
nrezydenta Republiki Turec-
ki ej Fahrj Koruturka na

Przewodniczący Frontu Narodo­
wego NRD proł. dr Erich Correns 
(z prawej) w rozmowie z prze­
wodniczącym OK FJN PRL 

proł. dr J. Groszkowskim.

specjalnej audiencji w Pałacu 
Prezydenckim na Cankaya. 
Premierowi PRL towarzyszyli 
minister handlu zagranicznego 
Tadeusz Olechowski oraz am­
basador Ignacy Loga-Sowiń- 
ski.

Po audiencji prezydent Kó- 
riiturk podejmował śniadaniem 
premiera Jaroszewicza i towa­
rzyszące mu osoby.

Tego dnia kontynuowane by 
ły oficjalne rozmowy obu pre-

mierów oraz ekspertów mini­
sterstw spraw zagranicznych 
i handlu zagranicznego obu 
krajów. W przerwie między 
rozmowami premier Jarosze­
wicz zwiedził Muzeum Hetyc- 
kie.

W godzinach wieczornych w 
salonach ambasady PRL w An­
karze prezes Rady Ministrów 
PPL Piotr Jaroszewicz wydał 
obiad na cześć premiera Re­
publiki Turcji — Nahima Talu. 
W czasie obiadu obaj premie­
rzy wygłosili przemówienia.

PAP

23 bm zakończyła się w Warszawie międzynarodowa kon­
ferencja teoretyczna poświęcona roli klasy robotniczej i jej 
partii we współczesnym społeczeństwie socjalistycznym Ucze­
stniczyło w niej kilkudziesięciu działaczy politycznych i na­
ukowców z bratnich partii — z Bułgarii, CSRS, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier i Związku Radzieckiego. W 
trzecim dniu konferencji obradom przysłuchiwali się: sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz, członek Sekre­
tariatu KC PZPR — Zdzisław Żandarowski oraz 
kierownicy i zastępcy kierowników wydziałów KC PZPR.
Podczas obrad przemówie­

nia wygłosili przewodniczący 
poszczególnych delegacji par­
tyjnych. Jako ostatni przema­
wiali we wtorek — przewodni 
czący delegacji: rumuńskiej i 
węgierskiej.

Przewodniczący delegacji ru 
muńskiej — Stefan Voicu pod­
kreślił decydujące znaczenie 
kierowniczej roli klasy robot-

podróży 
przejazd 
cego cel 
zadania

Zbigniew Krzeszowiec 
na najwyższym podium

Polscy kolarze znakomicię realizują swój plan aktywnej obrony 
koszulek przodowników XXVI Wyścigu Pokoju. W środę na wypeł­
niony do ostatniego miejsca stadion Heinza-Steyera w Dreźnie wje­
chał jako pierwszy 25-letni reprezentant Polski Zbigniew Krzeszo- 
w.ec i po efektownym finiszu wywalczył szóste z kolei etapowe

zwycięstwo dla naszych barw.

Trzvnasty etap wyścigu miał krót 
ką historię. Do pierwszej akcji na 
lotnym finiszu w Bautzen (41 km) 
nie działo się nic interesującego. 
Kolarze wykorzystując piękną po­
godę jechali z szybkością ponad 42 
km na godzinę. Trasa była u- 
rozmateona, wiodła przez pofałdo­
wane tereny. Pierwszą premię wy 
grał \ustralijczyk Donald Allan 
przed Francuzem J. L. Danguil­
laume oraz Bułgarem Martinowem.

Przed drugim lotnym finiszem w 
Bischofswerdzie (62 km) zaatako- 
wa' Czechosłowak Petr Matousek. 
Był on pierwszy na celowniku, a 
za nim finiszowali Belg Rene 
Dillen i Wladislaw Nielubin 
(ZSRR).

Nasi kolarze stale znajdowali się 
blisko czoła peletonu i zawsze zna. 
leźF zapas sił aby sparować ataki 
rywali. Tuż po drugim lotnym f’ 
niszu nastapiła akcja ósemki •so­
larzy, wśród których znaleźli sie 
również Kaczmarek i Lis. Uciecz­
ka została zlikwidowana, kiedy 
Kaczmarek miał defekt.

WYNIKI INDYWIDUAI 
XIII ETAPU:

:,ne

i. z. KRZESZOWTEC 2:22.45

2 T. Huschke (NRD>
(z bon. 2:22 15)

2:22.45

3.

5,
B.

(z bon. 2:22.25)
Bartonicek (CSRS) 2:22.45

(z bon. 2:22.35)
Ruggenini (Włochy) 2:22.45
KACZMAREK „

J. L. Danguiłlaume (Francja)

Od 1 lipca

Nowe przepisy dotyczące
podróży służbowych

Uchwałą Rady Ministrów, od 1 lipca br. obowiązywać
dą nowe przepisy dotyczące 
czas podróży służbowych na

W myśl nowych zasad, czas
służbowej obejmuje 

do miejsca stanowią- 
podróży, wykonanie 
służbowego, powrót

oraz odpoczynek w granicach 
do 6 godzin po odbyciu pod­
róży nocnej, jeżeli pracownik 
nie korzystał z wagonu z miej­
scami do spania, a czas prze­
jazdu wynosił więcej niż 6 
godzin.

Pracownikom przysługują 
diety oraz zwrot kosztów za 
przejazd na trasie od miejsca 
pracy do miejscowości stano­
wiącej cel podróży, dojazdy 
środkami komunikacji miej­
skiej, noclegi, inne udokumen­
towane wydatki. Podróż służ­
bowa może rozpocząć się lub 
kończyć w miejscu zamieszka­
nia (różnym od miejsca pracy), 
jeżeli w wyniku tego koszty 
nodróży służbowej będą mniej-

diet i innych należności 
obszarze kraju.

bę- 
za

Dieta wynosi 40 zł za dobę 
podróży służbowej. Jeżeli pod­
róż trwa mniej niż 8 godzin — 
dieta nie przysługuje. Przy 
podróży trwającej od 8 do 12 
godzin — przysługuje połowa 
diety, a w ponad 12 godzin — 
dieta w pełnej wysokości. Je­
żeli podróż służbowa trwa dłu­
żej niż dobę — za każdą przy­
sługuje dieta w pełnej wyso­
kości. Natomiast za niepełne, 
ale rozpoczęte doby płaci się: 
do 8 godzin — połowę diety, po 
nad 8 godzin — pełną dietę. 
Dieta nie przysługuje za czas 
przebywania w miejscu za­
mieszkania pracownika.

Środek transportu właściwy 
do odbycia podróży służbowej 
określa zakład pracy. Koszty 
przejazdu droższym środkiem 
transportu nie określonym w 
poleceniu wyjazdu służbowego 
pokrywa pracownik w wyso-
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S. Trepczyński w Ekwadorze
Do Ekwadoru przybył z 4-dnio- 

wą. oficjalna wizytą, przewodniczą 
cy XXVII Sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczonych, 
wiceminister spraw zagranicznych 
PRL. S. Trepczyński. Snotkał sie 
on z prezydentem Ekwadoru, gen. 
G. R. Lara oraz ministrem spraw 
zagranicznych A. L. Paredesem.

Twórcy na nowych budowach
Czołowe inwestycje woj. kato­

wickiego stały się przedmiotem 
zainteresowania Judzi polskiej kul­
tury. W Katowicach rozpoczęło się 
23 bm. krajowe spotkanie przed­
stawicieli środowisk twórczych. 
Wielkie zakłady przemysłowe re­
gionu i place budowy goszczą twór­
ców z całego kraju.

Seminarium młodzieży ‘

cjaldemokratycznej i liberalnej 
oraz narodowe związki studenckie 
z 20 krajów.

Rozmowy Le Duc Tho - Kissinger
W środę po południu zakończy­

ły się rozmowy między specjal­
nym wysłannikiem prezydenta Ni- 
xona, H. Kissiugerem, a przedsta­
wicielem rządu DRW, Le Duc Tho. 
Ostatnie spotkanie trwało 6,5 godz. 
Było to szóste posiedzenie z kolei.

Rokowania CSRS - NRF
W środę rozpoczęła się w Bonn 

druga tura oficjalnych rokowań 
CSRS — NRF. Przedmiotem roko­
wań, Jest projekt układu normali­
zującego stosunki między obu pań 
stwami.

Protokół radziecko-amerykański
W forcie Leslie Mc Nairy koło 

Waszyngtonu został podpisany w 
środę protokół radziecko-amery­
kański o zapobieganiu incydentom
na 
ni

otwartym morzu i w przestrze- 
powietrznej nad nim.

Konferencja w Dhace

W Katowicach rozpoczęło się 
międzynarodowe seminarium euro-
pejskie, poświęcone udziałowi
młodzieży w ochronie środowiska

W stolicy Bangladeszu, Dhace 
rozpoczęła sie w środę międzyna­
rodowa konferencja poświęcona 
problemom bezpieczeństwa i współ 
pracy w Azji. W pracach konferen 
cji biorą udział delegacje z 26 kra 
jów.

Decyzja Komisji Senackiej USA
Senacka Komisja Spraw Zagra­

nicznych USA powzięła decvzjc w 
sprawie zmniejszenia o 43 proc, do

niczej i jej partii we współczes 
nym społeczeństwie socjali­
stycznym.

Przewodniczący delegacji wę 
gierskiej — Jakab Sandor zwró 
cii uwagę na znaczenie wielko 
przemysłowej klasy robotniczej 
oraz procesów integracji kra­
jów socjalistycznych, umożli­
wiających wykorzystanie jej 
kwalifikacji i możliwości.

W dwudniowej dyskusji, za­
brało głos łącznie 17 mówców.

Po wyczerpaniu listy dysku­
tantów przedstawiciele delega 
cji odpewiadali na pytania.

Ostatnim akcentem obrad 
warszawskiej konferencji te­
oretycznej było przemówienie 
Konstantina Zarodowa — re­
daktora naczelnego czasopisma 
„Problemy Pokoju i Socjaliz­
mu”. Stwierdził on. że wymia­
na doświadczeń bratnich partii 
oraz rezultaty badań nauko­
wych — stanowią jedną z cech

internacjonalizmu ruchu ro­
botniczego i mają duże znacze­
nie dla umocnienia socjalizmu. 
Mówca zwrócił uwagę na ko­
nieczność nieustannego rozwią 
zywania ważkich problemów 
teoretycznych i praktycznych, 
które niosą orzemiany doko- 
nywujace się w społeczeństwie 
socjalistycznym. Podziękował 
on kierownictwu PZPR za ini­
cjatywę zwołania konferencji 
i wkład .wniesiony w jej pra­
cę. (PAP)

Edward Gierek
przyjął M. Lesieczkę

23 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął prze­
wodniczącego delegacji radziec 
kiej na obrady Międzyrządo­
wej Polsko-Radzieckiej Komi­
sji Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej, za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Michała Le­
sieczkę. W spotkaniu uczestni­
czyli: członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów PRL Mie­
czysław Jagielski i sekretarz 
KC PZPR Jan Szydlak. (PAP)

Kto zaoszczędzi
więcej materiałów?

Powstała Wojewódzka Komisja Konkursowa
Statystyki wykazują, że około 80 procent kosztów produk­

cji przemysłowej stanowi w naszym kraju wartość zużywa­
nych materiałów- Szukając rezerw i możliwości obniżania
kosztów wytwarzania przede wszystkim należy więc 
cić uwagę na zmniejszenie zużycia materiałów.

Nic zatem dziwnego, że pro­
blem ten, dostrzegany już cd 
lat. w ostatnim okresie nabrał 
szczególnej rangi, wybijając 
się na czoło zagadnień związa 
nych z podnoszeniem na wyż­
szy poziom całej naszej go­
spodarki. O jego znaczeniu

świadczy m. in. fakt, że 
cjatywy najwyższych

tacji na pomoc wojskowa dla zagra' ków z ropą naftową, należących
nicy w przyszłym roku finanso­
wym. Zamiast zaproponowanej 
przez administrację sumy 1,3 mld 
dolarów, komisja zatwierdziła śród 
ki w wysokości 740 min dolarów. 
Komisja wypowiedziała się także 
za pozbawieniem Pentagonu prawa 
kontrolowania pomocy wojskowej 
dla krajów Indochin 1 przekaza­
niem pełnomocnictw w tej dzie­
dzinie departamentowi stanu.

do koncernu ESSO. Pomimo zmo­
bilizowania około 100 strażaków z 
pobliskich miejscowości, nie uda­
ło się zlokalizować pożaru, który 
zniszczył już 6 z 13 zbiorników.

Ratunek na Atlantyku

zwró

z ini-4 
władz

partyjnych i rządowych ogło-

OGÓLNOKRAJOWY
-, KONKURS

cn
m 
20

$ m

,Kosmos-560“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze­

lono wczoraj kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-560”.

Dalsza normalizacja w Libanie
Rząd libański postanowił znieść 

stan wyjątkowy, obowiązujący w 
tym kraju od 7 maja — oświadczył 
w środę wieczorem premier Liba­
nu, A. Hafez.

Deklaracja OJA
XXI Sesja Rady Ministrów OJA 

zaaprobowała we wtorek deklara­
cję polityczną, opracowaną z oka­
zji 10 rocznicy powstania Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej. W 
dokumencie podkreśla się dążenie 
państw afrykańskich do dalszego 
umocnienia niepodległości, zapew­
nienia przyspieszonego rozwoju go 
spodarki i kultury w interesie ich 
narodów.

Groźny pożar w Finlandii
W Środę w zachodniej Finlandii 

wybuchł ogromny pożar zbiorni-

Statek PLO „Frycz Modrzewski” 
wziął udział w akcji ratowniczej 
na Oceanie Atlantyckim. Na wy­
sokości Angoli nastąpił 22 bm. gwał 
towny wybuch na zbiornikowcu 
bandery brytyjskiej „Mobil Pega- 
zus”. Jedną z najbliższych jedno­
stek z lekarzem na pokładzie był 
właśnie „Frycz Modrzewski”. Za­
łoga naszego statku zdołała prze­
jąć 19 ludzi ze zbiornikowca, w 
tym 6 rannych.

Incydenty w Londonderry
W nocy z ■wtorku na środę w 

katolickich dzielnicach London­
derry — Creggan i Bogside, do­
szło do gwałtownych incydentów 
między ludnością katolicką, a po-
licją wojskiem.
podpalili szereg
zbudowali barykady.

Demonstranci 
samochodów i

GOSPODARKI
szony został Ogólnokrajowy 
Konkurs Usprawniania Gospo­
darki Materiałowej, którego 
organizatorem jest Państwowa 
Rada Gospodarki Materiało-
wej przy 
sterstwa 
Wyższego 
nej Rady

współudziale Mini- 
Nauki, Szkolnictwa 
i Techniki, Central- 
Związków Zawodo-

wych oraz Zarządów Głów­
nych Naczelnej Organizacji Te 
chnicznej i Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego. Patro 
nat nad konkursem objął pre-
zes Rady Ministrów — 
Jaroszewicz.

Konkurs, obejmujący 
rok bieżący i I półrocze

Piotr

cały 
roku

Reprezen-
towane są europejskie organizacje 
członkowskie Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, związ­
ki młodzieży socjalistycznej,

M. Schiffner (NRD)
W. Nielubin (ZSRR)
L. LIS
C. Grigore (Rumunia)
S SZOJDA,
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przyszłego, ma na celu przys­
pieszenie tempa obniżania ma 
teriałowych kosztów produk­
cji i usprawnienie organizacji
gospodarki 
przemyśle,

materiałowej w 
budownictwie i

transporcie. Jego hasło brzmi: 
..Przez usprawnienie gospodar 
ki materiałowej do szybszego 

। wzrostu dobrobytu”.
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Po wizycie L. Breżniewa w NRF

Kontynuować politykę 
opartą na realiach

Deklaracja W. Brandta w Bundestagu

Wizyta sekretarza generalnego KC KPZR, członka — Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR. Leonida Breżniewa, 
w Niemieckiej Republice Federalnej, to „wyjątkowe wyda­
rzenie" po zakończeniu drugiej wojny światowej — oświad­
czył w środę w Bundestagu kanclerz. NRF. Wiliy Brandt. 
Składajac deklarację rządową kanclerz powiedział, iż Leonid 
Breżniew podkreślił historyczną perspektywę dialogu mie­
dzy obu państwami. Rząd federalny ocenia pozytywnie za­
równo samą wizytę jak i jej wyniki.

Trzv podpisane w Bonn Do­
rozumienia. a także oświad­
czenie końcowe — to ważne ele 
menty składowe nowej struk­
tury naszych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim — po­
wiedział kanclerz NRF Nie 
mniej ważna jest także możli­
wość osobistej wymiany poglą 
dów między kierowniczymi 
działaczami politycznymi obu 
państw którzy niezależnie od 
tego sa reprezentantami róż­
nych systemów społecznych

Kanclerz stwierdził, że wizy 
ta w NRF sekretarza general­
nego KC KPZR Leonida Breż­
niewa wzbudziła ogromne za­
interesowanie na całym świę­
cie. Nikt nie powinien sadzić, 
że podczas dialogu w Bonn 
rząd NRF kierował sie teoria­
mi obcymi rzeczywistości Cz‘e

Zastrzeżenia 
rządu bawarskiego 

wobec układu NRD NRF
Rząd bawarski, kierowany przez 

straussowską CSU. przekazał w 
środę Trybunałowi Konstytucyjne­
mu w Karlsruhe swe zastrzeżenia 
wobec układu o podstawach sto­
sunków miedzy NRF i NRD. pod 
pretekstem jego „niezgodności z 
konstytucją”. Manewr ten ma na 
celu zablokowanie, choćby czaso­
we, wejścia w życie układu NRF 
— NRD. Kanclerz W. Brandt, orze 
mawia.iac w środę w Bundestagu 
wvraził ubolewanie z powodu tego 
kroku rządu bawarskiego. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Przyspieszać „zielone żniwa“
Zgromadzenie odpowiedniego zasobu pasz zadecyduje w 

tym roku o powodzeniu programu wzrostu hodowli w Wiel- 
kopolsce. Dlatego tak wiele uwagi przywiązuje się do spraw 
nego przebiegu „zielonych żniw”: sprzętu żyta poplonowego 
i wcześniejszego rozpoczynania sianokosów.
Szczególnie konieczna jest mo 

bilizacja wszystkich środków 
technicznych do szybszego za­
kończenia zbioru żyta na ki­
szonki, gdyż każdy dzień opóź 
nienia odbije się na później­
szym plonie, uprawianych w 
plonie wtórym roślin (kuku­
rydzy j ziemniaków).

Pośpiech tym bardziej wska 
zany. gdyż rozpoczynają się 
sianokosy, na razie dopiero w 
centralnej części województwa 
poznańskiego, lecz i tak wcze­
śniej niż w poprzednich lata-ch 
Należy liczyć sie w tym roku 
ze zwiększona masą traw z 
piervizego pokosu, szacunek 
wskazuje na około 30 kwintali 
siana z 1 hektara lak. W Wiel 
kopolsce mamv do zbioru tra­
wy z 213 000 ha (bez zaolecza 
suszarń), z tego 24 000 ha w sa 
mych państwowych gospodar­
stwach rolnych.

Do 21 bm. skoszono 3100 ha 
traw, z tego zebrano i zaki- 
szono z 2100 ha przeważnie w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, które oprócz tego prze 
znaczyły trawy z około 1000 
ha na susz. M. in. sianokosy 
trwają w powiatach wolsztyń

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże, z 
onadami przelotnymi lub lokalny­
mi burzami. Temperatura maksy­
malna od 18 do 23 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 
zachodnich.
niiiiimiiiiiiBiiiiiiiiiiiii
Dzlslelszy łnłormacylny
ooracował Zbyszek Kruszona 
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ry dni wizyty zostały rzeczy­
wiście wykorzystane do celów 
roboczych Wiliy Brandt powie 
dział, że rozmowy z Leonidem 
Breżniewem i między członka 
mi rządów obu państw miały 
intensywny charakter.

Związek Radziecki wyrażał 
zainteresowanie jak najszyb­
szym rozpoczęciem europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa 5 współpracy. Powiedzia­
łem sekretarzowi generalnemu 
KC KPZR — kontynuował 
Wiliy Brandt — że NRF i jej 
nartnerzy na zachodzie abso­
lutnie nie sa zainteresowani 
tym abv odwlekać zwołanie tej 
konferencji. Brandt oświad­
czył. że należy jednak zanew- 
nić sukces konferencji przez 
dobre jej orzygotowanie

Kanclerz powiedział, że do­
konano wymiany poglądów 
także na problemy wzajemnei 
redukcji sił zbrojnych w Euro 
pie środkowej.

Znaczna uwagę poświecono 
podczas wizyty oroblemowi 
Berlina Zachodniego.

Willv Brandt zakomuniko­
wał. że w ciągu najbliższych 
dni rząd nrzedstawi do zatwier 
dzenia organom ustawodaw­
czym orojekt ustawy o przy­
stąpieniu do układu o nif*- 
roznrzestrzenianiu broni jądro 
wej. >

Na zakończenie Wiliy Brandt 
oświadczył, że jego rząd żarnie 
rza konsekwentnie kontynuo­
wać politykę opartą na re­
aliach (PAP1 

skim, ostrowskim i jarociń­
skim, a także na zapleczu su­
szarń, znajdujących się głów­
nie w większych kombinatach 
i przedsiębiorstwach PGR.

(emp)

Szansa dla zdolnych matematyków
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego wspólnie z 

Instytutem Matematyki Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu organizuje matematyczną klasę specjalną dla dzie­
ci wybitnie uzdolnionych matematycznie.
Inicjatywę taką podjęło Li­

ceum Ogólnokształcące im. 
Gottwalda w Warszawie, w 
którym od paru już lat wybit­
nie uzdolniona młodzież uczy 
się matematyki według progra 
mu opracowanego przez świa­
towej sławy matematyka prof. 
Stanisława Mazura. Poznańska 
klasa specjalna będzie oparta 
na tym samym programie.

Opiekunem naukowym w 
Poznaniu będzie prof. dr An­
drzej Alexiewicz z Instytutu 
Matematyki. W klasie tej bę­
dą uczyli pracownicy naukowi 
z Instytutu Matematyki UAM.

Zadaniem nowego programu 
bedzie wykształcić w uczniu in 
teligencję matematyczną, sa­
modzielność rozwiązywania za 
gadnień matematycznych i po­
prawnego formowania ich w ję 
zyku matematycznym. Ukoń­
czenie tej klasy pozwoli uzy­
skać maksymalne korzyści na 
studiach

Pierwsza matematyczna kla­
sa specjalna dla 30 uczniów

GŁOS WIELKOPOLSKI - Poznań ul. Grunwaldzka 19. Adres pocztowy: skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań • Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (za- 
-tepca redaktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcjl). Wiesław Porzvcki (redaktor naczelny). Zbllut Sęk, Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek • Telefony: 
wo-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z Czytelnikami 657-18. Redaktor naczelny 454-09 Zastępca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85. Sekretariat 454-09 Dział 
młetski 659-39 Redakcja nocna I3O-J3 • 453-31 • Wvdawta: RSW „Prasa-Ksląźka-Ruch” - Poznańskie Wydawnictwo Prasowe • Biuro Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 , 60-959 PC 
znań te) 659-16 Za treść i terminy druku ogłoszeń nie odpowiadamy • Rękopisów nie zamówionych redakcja n e zwraca • Druk: PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań • Pre­
numerata: wnłaty na miesiąc (17.50 zł), kwarta’ (5? zł), półrocze (104 zł), lub na rok (208 zł) - przyjmują za pośrednictwem blankietów PKO — RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” - 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki, ul. Zwierzyniecka 9, 60-813. Poznań, na konto PKO nr 5-6-151 oraz listonosze i urzędy pocztowe o - «

Zakończenie obrad Polsko-Radzieckiej Komisji

Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej
KRONIKA

Przemysły PRL i ZSRR 
zacieśniają współpracę

23 bm. zakończyły się w Warszawie trzydniowe obra­
dy XIV Posiedzenia Międzyrządowej Polsko-Radzieckiej Ko­
misji Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej. Na 
czele obu delegacji stali wicepremier Mieczysław Ja­
gielski i zastępca przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Michał Lesieczko. W ostatnim dniu obrad 
podpisano wspólny protokół z XIV Posiedzenia. Podpisano 
również porozumienie o specjalizacji i kooperacji produkcji 
w dziedzinie maszyn i urządzeń górniczych.

Komisja rozpatrzyła infor­
mację współpracujących z 
sobą ministerstw PRL i ZSRR 
o opracowanych programach 
dalszego pogłębienia i dosko­
nalenia współdziałania w dzie 
dżinie przemysłu motoryzacyj­
nego, elektronicznego, elektro­
technicznego, maszyn budowla 
nych i drogowych, przemysłu 
radiotechnicznego oraz prze­
mysłu maszyn rolniczych.

W dziedzinie przemysłu mo­
toryzacyjnego uznano za szcze 
golnie ważne, efektywne, dal­
sze pogłębienie specjalizacji i 
kooperacji dotyczącej samocho

Kto zaoszczędzi 
więcej materiałów?

Dokończenie ze str 1
Udział w konkursie mogą 

wziąć uspołecznione przedsię­
biorstwa wszystkich branż 
przemysłowych, budownictwa 
i transportu.

W całym kraju przystąpiły 
już do działania wojewódzkie 
komisje konkursowe. Wczoraj 
odbyło się inauguracyjne po­
siedzenie komisji wielkopol­
skiej na czele której stoi wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
WRN — Andrzej Śliwiński. 
Pierwszym formalnie zgłoszo­
nym uczestnikiem w Wielko- 
polsce okazał się Zakład Sto­
larki Budowlanej w Gnieźnie. 
Czekamy na następnych.

Termin zamknięcia zgłoszeń 
(do 30 czerwca br.) jest wpraw 
dzie dość bliski, ale w Wielkopol 
sce „ziarno" konkursowe nie 
pada na grunt nie przygoto­
wany. Zgodnie z postanowie­
niem wojewódzkiej konferen­
cji partyjnej, wielkopolskie 
przedsiębiorstwa podjęły się 
obniżenia kosztów materiało­
wych o 2 procent- W niemal 
wszystkich zakładach opraco­
wano już wynikające stąd dto 
gramy działania. Należy więc 
przypuszczać, że wśród uczest 
ników ogólnokrajowego kon­
kursu Wielkopolska będzie re 
prezentowana bardzo licznie i 
owocnie. (wm) 

mieścić się będzie w VIII Li­
ceum Ogólnokształcącym im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
przy ul. Głogowskiej. Zajęcia 
rozpoczną się 1 września 1973 
roku. Uczniem tej klasy może 
zostać każdy absolwent szkoły 
podstawowej z Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego, któ­
ry do dnia 15 czerwca br. na- 
deśle zgłoszenie na adres szko 
ły i który przystąpi do egzami 
nu pisemnego i ustnego w 
dniach 22 i 23 czerwca.

Uczniowie z województwa w 
czasie nauki będą mieli zapew 
nione stypendium i miejsce w 
internacie. W razie niezdania 
egzaminu w matematycznej 
klasie specjalnej uczeń nie tra» 
ci miejsca w uprzednio wybra 
nej szkole średniej.

W roku szkolnym 1974/75 
powstanie druga taka klasa w 
Poznaniu dla uczniów z woje­
wództw: poznańskiego, szcze­
cińskiego i zielonogórskiego.

fbg) 

dów osobowych WAZ-2103 i 
Fiat 125 p.

Obie strony przywiązują du­
żą wagę do oogłębienia podzia 
łu produkcji w przemyśle elek 
tronicznym. między innymi w 
takich grupach wyrobów jak: 
układy scalone, kineskopy i 
podzespoły dla telewizji kolo­
rowej, aparatura kontrolno- 
pomiarowa, podzespoły do wy­
robów powszechnego użytku 
(wideomagnetofony, magneto­
fony kasetowe, gramofony) i

Kolegium Ministerstwa Zdrowia

Poznański program 
rozwoju opieki zdrowotnej

Podczas wczorajszego, wspólnego posiedzenia Prezydium 
RN Poznania oraz Kolegium Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej z udziałem ministra zdrowia Mariana 
Śliwińskiego, dokonano oceny pracy poznańskiej białej 
służby oraz rozpatrzono program działania w zakresie ochro­
ny zdrowia na lata 1973 — 1990.
Ocena dotychczasowej pra­

cy naszej służby zdrowia i 
opieki społeczne! wypadła po­
zytywnie. Podejmuje się w 
Poznaniu wiele cennych inic­
jatyw, z zachowaniem odręb­
ności, wynikłej z wprowadzo­
nego tu w roku 1966 systemu 
organizacyjnego, opartego o 
dzielnicowe zarządy służby 
zdrowia, co pozwoliło na zlik­
widowanie jednego organu ad 
ministracji w postaci wydzia­
łów zdrowia rad narodowych. 
Obecnie tworzy się zespoły o- 
pieki zdrowotnej (Jeżyce, Sta­
re Miasto), integrujące leczni­
ctwo otwarte ze szpitalem o- 
raz opiekę społeczną i rehabili 
tację inwalidów. Nowe formy

W Poznaniu

Międzynarodowe 
sympozjum RWPG

Jak już informowaliśmy — 
w Poznaniu zainaugurowało 
wczoraj obrady 3-dniowe sym 
pozjum RWPG, poświęcone o- 
mówieniu teoretycznych pro­
blemów badania struktur gos­
podarki narodowej i wyrów­
nywania poziomów rozwoju 
ekonomicznego krajów — człon 
ków RWPG w warunkach in­
tegracji ekonomicznej w so­
cjalizmie. Biorą w nich udział 
przedstawiciele Bułgarii- Cze­
chosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii. Węgier i 
Związku Radzieckiego, (res-o)

NOSZĄ
• W Swarzędzu zderzyła się 

ciężarówka z „Fiatem”. 3 pasaże­
rów, którzy doznali ciężkich obra­
żeń, przewieziono do szpitala.

• W Pleszówce w pow. ple- 
szewskim spaliła się, na skutek 
wyładowań atmosferycznych, sto­
doła ze zbożem. Straty ocenia się 
na około GO tys. zł

• W Zakładach Przemysłu 
Drzewnego w Krotoszynie spadł z 
załadowanego drewnem wózka 
53-letni Józef Cz.. który poniósł 
śmierć na miejscu.

• Na skrzyżowaniu ul. Warszaw­
skiej 1 Podwale oraz na ul. Świer­
czewskiego zderzyły się samocho­
dy z motocyklami. W wyniku zde­
rzenia motocykliści doznali cięż­
kich obrażeń i zostali przewiezie 
ni do szpitala, (b) 

elektroniczne maszyny liczące.
W odniesieniu do przemysłu 

maszyn budowlanych i drogo­
wych. strony ustaliły zakres 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji szeregu maszyn i urzą 
dzeń tej branży.

Podpisane wieloletnie poro­
zumienie o specjalizacji i ko­
operacji produkcji maszyn i 
urządzeń górniczych, przewi­
duje współpracę w odniesie­
niu do podstawowych urzą­
dzeń górniczych oraz wzajem­
ne dostawy tych urządzeń do 
roku 1980. Porozumienie będzie 
miało istotne znaczenie dla 
rozwoju przemysłu węglowego 
obu krajów, w związku ze 
zwiększonymi zadaniami wydo 
bywczymi i dalszą poprawą 
warunków pracy w tym prze­
myśle. (PAP) 

pracy w zakresie opieki spo­
łecznej (dom wakacyjnego po­
bytu dla osób niesprawnych, 
mieszkających z rodzinami 
itp.) godne są zastosowania 
również w innych wojewódz­
twach. Pozytywnie układa się 
współpraca z Akademią Me­
dyczną. tempo przyrostu kadr 
medycznych jest w mieście 
dwukrotnie wyższe niż w kra 
ju. Poznań zatrudnia najwięk 
szą liczbę lekarzy specjali­
stów. Braki średnich kadr me 
dycznych spowodowane są m. 
in. warunkami lokalowymi — 
zwrócono uwagę na koniecz­
ność lepszej w tym zakresie 
współpracy Wydziału Zdrowia 
Prezydium RN z Kuratorium 
Poznańskiego Okręgu Szkolne­
go. Podkreślono również ko­
nieczność przyspieszenia pew­
nych inwestycji (m. in. dal­
szych etapów budowy szpita­
la przy ul. Lutyckiej).

Zatwierdzono plan rozwoju 
opieki zdrowotnej ludności Po 
znania do roku 1990. (bw)

Nowe przepisy
Dokończenie ze str. 1 

kości różnicy ceny biletu. W 
okresie od września do czerw­
ca należy korzystać w podró­
żach służbowych w większym 
niż dotychczas stopniu z samo­
lotów PLL „Lot”.

Przy przejazdach środkiem 
transportu, w którym są dwie 
klasy,, obowiązuje przejazd II 
klasą. Uchwała wymienia oso­
by uprawnione do przejazdów 
służbowych pociągami w wa­
gonach I klasy oraz w wago­
nach sypialnych I klasy. Kie­
rownik zakładu pracy może 
zezwolić w określonych uchwa­
łą przypadkach na przejazd wa 
gonem sypialnym II klasy.

Na wniosek pracownika kie­
rownik zakładu może wyrazić 
zgodę na odbycie podróży 
służbowej prywatnym samo­
chodem. przysługuje wówczas 
zwrot kosźtóiiz przejazdu we­
dług cen biletów publicznych 
środków transportu, z wyjąt­
kiem przyna'dków ok/eślonych 
Uchwałą RM z 1. 12. 1967.

Za noclegi w hotelach pra­
cownikowi przysługuje zwrot 
kosztów w wysokości stwier­
dzonej rachunkiem hotelowym. 
Koszt noclegu w hotelu nie 
może jednak przekraczać 120 zł 
w miastach wojewódzkich, i 90 
zł w pozostałych miejscowoś-

Posiedzenie Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa

23 bmi odbyło się, pod przewod­
nictwem przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłoń­
skiego. posiedzenie Rady Głów 
nej Przyjaciół Harcerstwa.

Tematem obrad były zagadnie­
nia dalszego rozwoju ruchu przy­
jaciół (PAP)

N. Rodionow w Warszawie
23 bm. na zaproszenie członka 

Biura Politycznego KC PZPR, mi­
nistra spraw zagranicznych Ste­
fana Olszowskiego przybył 
do Warszawy członek KC KPZR, 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR Nikołaj Rodionow.

PAP

Zakończenie wizyty
E. Agustssona

Dobiega końca oficjalna wi­
zyta, jaką składa w Polsce mi­
nister spraw zagranicznych 
Islandii — Einar Agustsson. W 
czwartek 24 bm. w godzinach 
przedpołudniowych gość wraz 
z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami opuści Warszawę.

Wczoraj, w drugim dniu poby­
tu na Ziemi Krakowskiej min. 
spraw zagranicznych Islandii 
Einar Agustsson wraz z mał 
żonką i towarzyszącymi mu oso­
bami zwiedził zabytki Krakowa

Tego dnia goście powrócili 
do Warszawy. W godzinach wie 
czornych min. Einar Agusts­
son wydał obiad na cześć mi­
nistra spraw zagranicznych 
Stefana Olszowskiego. (PAP)

Pogrzeb marszałka 
Iwana Koniewa

W środę na Placu Czerwo­
nym w Moskwie odbyły się 
uroczystości pogrzebowe, w 
czasie których urna z procha­
mi wybitnego radzieckiego do 
wódcy, marszałka Iwana Ko­
niewa, spoczęła w niszy w 
Murze Kremlowskim.

W czasie uroczystości pogrze 
bowych na trybunie Mauzo­
leum na Placu Czerwonym 
obecni byli członkowie Biura 
Politycznego KC KPZR, wyżsi 
dowódcy radzieccy, delegacje 
krajów Układu Warszawskie­
go, attaches wojskowi akredy­
towani w Moskwie. (PAP)

Plenum WK ZSL
Z udziałem prezesa Naczel­

nego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, Stani 
sława Gucwy, odbyło się wczo 
raj plenum WK ZSL w Pozna 
niu. Podczas obrad omawiano 
aktualne sprawy rolnictwa.

(emp)

ciach. Pracownikowi który nie 
korzystał z noclegu w hotelu, 
przysługuje ryczałt w wysokoś 
ci 30 zł za każdy nocleg.

Pozostaje nadal w mocy 
Uchwała RM nr 206 z 28. 7. 
1972, stwierdzająca, że pracow 
nikowi, który w czasie sezonu 
turystyczno - wypoczynkowego 
nie korzystał w podróży służ­
bowej z noclegu w hotelu 
przysługuje ryczałt: 70 zł w 
Warszawie, 60 zł w miastach 
wojewódzkich, 50 zł — w po­
wiatowych, 40 zł — w innych 
miastach i 35 — w pozostałych 
miejscowościach.

Pracownikom, których obo­
wiązki służbowe polegają na 
częstych wyjazdach mogą być 
przyznawane ryczałty, obej­
mujące ogólną kwotę należ­
ności za określoną liczbę dni 
podróży służbowych w mie­
siącu lub dodatki godzinowe 
zamiast diet.

Zakład pracy wydający po­
lecenie wyjazdu służbowego 
wypłaca na wniosek pracow­
nika zaliczkę na koszty pod­
róży. Zaliczkę należy rozliczyć 
w ciągu 7 dni od powrotu.

Uchwała Rady Ministrów, 
regulującą norze zasady podró­
ży służbowych opublikowana 
została w Monifo^^e Polskim 
nr 22 poz. 127. (PAP)



Sąsiedzka współpraca

Partnerskie kontakty
miast Polski i NRD

Rozbudowa urządzeń MTP

Przyjacielskie stosunki Pol 
ski i NRD przejawiają 
się nie tylko w coraz 

szerszej wymianie towarowej 
i kooperacji gospodarczej wie­
lu branż przemysłowych, ale 
również we wzajemnych kon­
taktach poszczególnych miast 
i regionów. Właśnie w tej dzie 
dżinie obserwujemy ostatnio 
wyraźne ożywienie i rozwój 
wzbogacanej najróżniejszymi 
nowymi formami współpracy. 
Obok tradycyjnych już wymian 
delegacji i uczestnictwa w im 
prezach kulturalnych, nawią­
zuje się i realizuje porozumie­
nia z zakresu gospodarki ko­
munalnej, handlu i inwesty­
cji.

Najintensywniej rozwija się 
ta współpraca w okręgach przy 
granicznych, ale nie tylko. Włą 
czyły się do niej również mia­
sta stołeczne obu krajów, a 
także regiony centralne, znacz 
nie oddalone od „granicy, któ­
ra nie dzieli”. Przykładem mo 
że być województwo kie­
leckie, którego 
z okręgiem 
przyczyniły s.ię 
bezpośrednio do 

kontakty 
Magdeburga 

m. in. 
przyspiesze-

nia terminów dostaw doku­
mentacji technicznej i urzą­
dzeń dla budów cementowni 
Nowiny II i Małogoszcz.

Współpracą stolic — War­
szawy i Berlina — objęte są 
przede wszystkim zagadnienia 
komunalne, np. wzajemna po- 
moc w rozwiązywaniu proble­
mów gospodarki wodociągo­
wej', robót drogowych (mecha­
nizacja układania asfaltów), 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego. Program współpra 
cy budowlanych obu stolic o- 
bejmuje — w myśl zawartego 
porozumienia — wymianę do­
świadczeń z zakresu produkcji 
prefabrykatów i materiałów 
budowlanych, wykonawstwa 
wysokich budynków wielkopły 
towych, organizacji procesów 
inwestycyjnych, podnoszenia 
kwalifikacji kadry inżynieryj­
no-technicznej i wymiany in­
formacji techniczno-ekono­
micznej. Budowniczych ber­
lińskich interesują szczególnie 
warszawskie rozwiązania archi 
tektoniczno-urbanistyczne. pol­
skich inżynierów natomiast — 
berlińska organizacja pracy na 
budowach i sposób montażu, 
pozwalający na skracanie cykli 
inwestycyjnych. Wykorzysta­
nie doświadczeń NRD pozwoli 
ło już na wprowadzenie na nie 
których warszawskich budo­
wach nowych harmonogra-

— Dobry wieczór. Proszę dwie 
herbaty.

— Proszę bardzo. Należy się 
lira.

Mogłaby to być gospoda 
gdzieś w zapadłym kącie Bia­
łostocczyzny lub Rzeszowskie­
go. Chmura dymu tanich pa­
pierosów, szynkwas, w kącie 
projektor filmowy. Chłopskie, 
wąsate twarze... „Co słychać, 
panie Wilkoszewski”...

Ale gazeta na stole nazywa 
się „Hurriyet”, szklanki do her 
baty mają kształt małych orien 
talnych flakoników, a za okna­
mi szumi anatolijski wiatr. Je 
steśmy w Azji. 40 kilometrów 
na północny wschód od Stam­
bułu. Polska wieś — po turec- 
ku Polonezkoy. Kiedy się tu 
dojeżdża gruntową, ale bitą dro 
ga wśród gęstwy karłowatych 
dębów, z położonego nad azja­
tyckim brzegiem Bosforu mia­
steczka Beykoz, przybysza z 
Polski uderza podobieństwo te 
go krajobrazu do wzgórz w Ka 
zimierzu nad Wisła, kościółek 
drewniany jak na Lubelszczyź 
nie, chałupy polskie szlache- 
cko-zaściankowe. całe w kwia­
tach. płoty trochę pochylone, 
krzyż przy drodze, kury i świ­
nie w opłotkach.

Po Powstaniu Listopadowym 
osiadły w Parvżu na emigracii 
książę Adam Czartoryski żaku 
pił 500 hektarów dębowego la­
su na południe od wsi Mahmud 
sofketpasha, by powstała tu 
polska osada — Adampol. I tak 
w roku 1842 osiadła tutaj gru­
pa oficerów i żołnierzy Pow­
stania, którzy no kiesce ucho­
dzić musieli z kraju. Rodzin by 
lo trzydzieści cztery i kilku sa 
potnych mężczyzn. Otrzyma­
li grunty w wieczysta dzierża­
wę pod jednym warunkiem: u- 
trzymania wiary chrześcijań­
skiej i polskiej mowy. Zobowią 

mów, uwzględniających szyb­
sze tempo montażu i wcześniej 
sze przystępowanie do robót 
przez ekipy instalatorskie.

Bardzo intensywnie i wszech 
stronnie rozwija się współpra 
ca województwa zielonogór­
skiego z przygranicznym okrę­
giem NRD — Frankfurtem nad 
Odrą. M. in. wydziały rolni­
ctwa i leśnictwa zorganizowa­
ły tam wspólne laboratorium 
badania jakości pasz i kiszo­
nek; w okresie jesiennych zbio 
rów na polach zielonogórskich 
pracowało 6 NRD-owskich kom 
bajnów ziemniaczanych wraz z 
30-osobową ekipą pracowni­
ków. Wydziały handlu władz 
terenowych Zielonej Góry i 
Frankfurtu zainicjowały wy­
mianę nadwyżek towarowych, 
poprawiając i uatrakcyjniając 
zaopatrzenie rynkowe. Dobrze 
rozwija się również koopera­
cja zakładów drobnej wytwór­
czości- M. in. 7 przedsiębiorstw 
zielonogórskich specjalizuje się 
w produkcji — dla zachodnie­
go sąsiada, z dostarczanych 
przez niego materiałów — ele­
mentów obuwniczych. W roku 
ubiegłym wykonały one w tym 
systemie m. in. 3,3 milionów 
par cholewek.

Porozumienie tych regionów 
dotyczy również zagadnień o- 
chronv środowiska, a także do 
staw wody pitnej i gazu. Otrzy 
mują je z NRD polskie miasta 
Łęknica i Gubin.

Znaczna aktywizacja nastą­
piła również w kontaktach 
przygranicznych okręgów Wro 
cławia i Drezna. Zawarte osta 
tnio porozumienie dotyczy m. 
in. kooperacji w przetwórstwie 
tworzyw sztucznych. Blisko 40 
min zł wynosi wartość pro­
dukcji wykonywanej z powie­
rzonego przez NRD materiału 
przez zakłady spółdzielcze 
Dzierżoniowa, Jawora i Zgo­
rzelca. Efektem współpracy w 
dziedzinie gospodarki komunał 
nej jest m. in. zainstalowana 
w centralnym układzie komu 
nikacyjnym Wrocławia „zielo 
na fala” sygnalizacyjna, opar­
ta o urządzenia zakupione w 
Dreźnie.

Podobnie dynamicznie rozwi 
ja się współnraca Szczecina z 
Rostockiem. Dotyczy ona ochro 
ny wód przybrzeżnych, a także 
wymiany towarowej, np. wy­
miennych kiermaszy artykułów 
rynkowych. W Rostocku i Neu- 
brandenburgu przechodzą prze 
szkolenie polscy fachowcy, bu 
dujący pawilony handlowe za

Polacy sq wszędzie

Dęby nad Bosforem
(Korespondencja z Turcji)

zali się do niezawierania mał­
żeństw z Turkami i Turczyn- 
kami, jako innowiercami.

Osadnicy karczowali dębo­
we lasy i budowali chałupy, a 
odwiedzający Adampol polscy 
podróżnicy z całego świata za­
częli budować legendę Adam­
pola. Jeszcze przed wyjazdem 
z Polski uprzedzano mnie, że 
adampolanie mówią polszczyz­
ną tak archaiczną, iż prawie 
nie do zrozumienia.

Nic podobnego. Polski nie 
jes1- w Polonezkoy mową od­
świętną; jest językiem pracy w 
polu, językiem używanym w 
domu ’ obejściu. W domach na 
półkach znajdują się polskie 
książki i gazety. We wsi są 
tylko trzy tureckie rodziny. 
Stróż wioskowy jest Turkiem. 
To wszystko. Poza wyjazdami 
do miasta, noża szkołą i kontak 
tami z władzą, na miejscu wła 
ściwie okazji do rozmów po tu 
recku nie ma. Być może, wła­
śnie ze względu na całkowitą 
obcość otoczenia zachowali a- 
dampolanie odrębność narodo­
wa przez pięć pokoleń. Za cza­
sów sułtana nikt się zresztą ni 
mi nie interesował. Żyli dzięki 
własnej pracowitości dostat­
nie! niż tureccy sąsiedzi. A że 
jedli wieprzowinę — tym le­
piej: mogli im tureccy myśli­
wi sprzedawać strzelane w oko 
licznych lasach dziki, których 

kupione w NRD dla wojewódz 
twa szczecińskiego.

Ekipy budowlane NRD 
wezmą również udział — obok 
fachowców radzieckich i pol­
skich — w realizacji osiedla 
mieszkaniowego „Przyjaźń” w 
Szczecinie, stawianego dotych 
czas z elementów dostarcza­
nych drogą morską z Leningra 
du. Wzniosą oni 3 jedenasto- 
kondygnacyjne punktowce z 
prefabrykatów dostarczonych 
przez NRD. Będzie to zarazem 
pokaz tempa budowy, bowiem 
montaż każdego z punktow­
ców ma trwać zaledwie 18 dni.

Do grona polsko-NRD-ow- 
skich, partnerów, utrzymują­
cych szczególnie ożywione kon 
takty, zaliczają się również 
Wielkopolska i okręg Cottbus. 
Obok licznych wzajemnych wi 
zyt delegacji, połączonych z 
wymianą doświadczeń doty­
czących różnych dziedzin ży­
cia politycznego, kulturalnego 
i gospodarczego, istnieje rówT- 
nież konkretna współpraca. M. 
in. utrzymują ja budowlani 
udzielając sobie wzajemnie po 
mocy poprzez wvmianę spe­
cjalistycznych ekip pracowni­
czych. Jednym z widomych 
efektów takiej współpracy jest 
barwny plan osiedla Winogra­
dy. na szczytowej ścianie jed­
nego z budynków tego osiedla. 
Podobną współpracę utrzymu­
ją także projektanci. Nie tak 
dawno informowaliśmy Czytęl 
ników o porozumieniu na ten 
temat zawartym przez poznań­
ski ..Miastoprniekt” z podobną 
instytucją z Cottbus.

Współpraca Wielkopolski z 
okręgiem Cottbus znacznie się 
rozszerza, obejmując nowe 
dziedziny. W myśl finalizowa­
nego w tym miesiącu porozu­
mienia, przewiduje się wzrost 
wymiany towarowej i koope­
racji zakładów drobnej wy­
twórczości m. in. w zakresie 
produkcji odzieżowej i dzie- 
wiarstwa, przemysłu skórza­
nego, meblarstwa, opakowań, 
artykułów biurowych, a także 
niektórych wyrobów spożyw­
czych, m. in. napojów i pieczy­
wa.

Warto dodać również, że po­
dobne kontakty utrzymują tak 
że poszczególne powiaty obu 
zaprzyjaźnionych regionów: Ko 
nin z Hoyerswerdą. Kalisz z 
Guben. Leszno z Sprember-1 
giem, Gniezno z Finsterwalde 
i Ostrów z Senftenbergiem. |
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sami nie jedli, bo islam tego za 
brania.

Po I wojnie światowej, przez 
przypadek zresztą, polska wieś 
znalazła się w orbicie zaintere 
sowania władzy. Prezydent i 
założyciel Republiki Tureckiej, 
Kemal Pasza Atatiirk, odwie­
dził w początku lat trzydzie­
stych Adampol. Łaskawie roz­
mawiał z jednym z młodych 
chłopów, a że chłopak był na 
schwał, prezydent zapytał go. 
w jakim pułku służył. I wtedy 
wybuchła bomba, bo chłopak 
odpowiedział. że jako Polak w 
ogóle w tureckiej armii nie był. 
Atatiirk, patriota zawzięty, a 
wojskowy z zawodu i zamiło­
wania, podniósł brew — i wy­
starczyło. Wprowadzono turec­
ką szkołę, tureckie prawo, tu­
reckich żandarmów. Po polsku 
dzieci uczą się tyle, co w do­
mu, bo szkoły polskiej nie ma, 
księdza polskiego od kilkuna­
stu lat — też nie.

Polonezkoy żyje dziś z pen­
sjonatów. Przed każdym nie­
mal domem wisi tabliczka in­
formująca o wolnych poko­
jach z utrzymaniem. Istambuł 
jest niedaleko — godzina jazdy 
samochodem. Klimat tu znacz­
nie chłodniejszy niż w dusz­
nym, upalnym mieście, a oby­
czaje bardziej sprzyjające przy 
jazd owi na weekend w dam­
skim towarzystwie.

Przed Międzynarodowymi Targa­
mi w Poznaniu „Lalo 73“ trwa 
rozbudowa urządzeń. Ma czerw­
cowe targi techniczne oddany bę 
dzie nowy gmach dyrekcji tar­
gów. Jest on przeznaczony do ob 
sługi gości zagranicznych. Przed 
pawilonem włoskim powitają du 
że tereny rekreacyjne wraz z ka­
wiarnią. Pawilon centralny — ro­
tunda z iglicą, przebudowuje się 
wewnątrz; powstaje antresola, 
gdzie zostaną przeniesione biu­
ra co powiększy powierzchnię 

ekspozycyjną.

Ma zdjęciu: budowa terenów re­
kreacyjnych przy pawilonie wło­

skim.

Kot. — CAF

Dobry wypoczynek
dla wszystkich

Łagodna zima, wczesne po 
jawienie się ciepłych 
dni ułatwiły przygotowa 

nia do kolejnego sezonu tury­
styczno-wypoczynkowego. To­
też w naszym województwie 
postanowiono, że dniem go­
towości do sezonu będzie 15 
maja, a nie jak zwykle — 1 
czerwca.

Nadchodzące z terenu wia­
domości potwierdzają celo­
wość i słuszność takiej decy­
zji, a również — w większości 

terminoweprzypadków
wprowadzenie jej w życie. I 
choć maj nie obfitował w nad 
miar pogodnych i ciepłych 
dni, można mówić, iż sezon re 
kreacyjny w naszym regionie 
już się zaczął.

Konsekwentne postępowanie
Wojewódzka Rada 

ków Zawodowych w 
niu, jest chyba jedną 

Związ- 
Pozna- 
z tych 

którekraju,nielicznych
wcześnie podjęły uchwały o 
należytej organizacji wypo­
czynku dla ludzi pracy. Od 
początku obecnej 5-latki wy­
konuje się bowiem wcześniej 
powzięte plany inwestycyjne, 
remontowe, modernizacyjne i 
— co także bardzo ważne — or 
ganizacyjne-

Pensjonaty pozwalają z
większym zyskiem sprzedawać 
produkcję z gospodarstw adam 
polskich. Ceny za nocleg — 
jak tego doświadczyliśmy na 
własnym portfelu — nie są ni­
skie, więc „pansjony” muszą 
być dochodowe. Prócz tego w 
Polonezkoy z uprawy roli prze 
chodzi się na gospodarkę ho­
dowlaną, bardziej tam opłacał 
ną. W lepszych sklepach Anka 
ry i Stambułu można znaleźć 
sery i masło firmy „Polonez­
koy” — nie mającej nic wspól­
nego z Adampolem. Myślą więc 
teraz co energiczniejsi adam- 
polanie o założeniu własnej, 
spółdzielczej mleczarni, która
jako jedyna miałaby prawo 
znanego już w Turcji znaku 
mowego.

Przed kilku laty udało

do 
fir

się
sołtysowi Adampola, Ludwiko 
wi Ryżemu, odnaleźć spadko­
bierców księcia Czartoryskie­
go i w ugodzie z nimi zamienić 
dzierżawę gruntów na prawo 
własności. Korzystając z tego 
kilku rolników sprzedało swo­
je działki i przeniosło się do 
Australii, gdzie chcieli założyć 
nowy Adampol. Ale odmienny, 
ciężki klimat, inne wymaga­
nia współczesnego życia znie­
chęciły dalszych kandydatów 
do emigracii.

JACEK KALABlNSKI

Szerzej pisaliśmy o tym w 
zeszłym roku. Wystarczy przy 
pomnieć, że chodzi głównie o 
zwiększanie liczby osób sorzy 
stających z bazy rekręącyjnej 
poszczególnych związków bran 
żowych i zakładów pracy, u- 
względnianie możliwości prze­
budowy niektórych obiektów 
na całoroczne (a służące nie 
tylko latem), koncentrowanie 
wysiłków różnych związków i 
zakładów pracy dla uzyskiwa 
nia lepszych efektów w orga­
nizowaniu bazy wypoczynko- 
wo-wczasowej itp.

Bywało, że szeroko zapowia 
dane plany kończyły się krót­
kotrwałymi kampaniami czy 
akcjami, bez większych efek­
tów. Poznańska WRZZ dała 
dowody, że można być konr- 
sekwentnym. Jej program roz 
woju w zakresie organizacji 
wypoczynku ludzi pracy, stał 
się nieomal od pierwszego 
dnia programem realnym. W 
zeszłym roku było już bez ma 
ła o 7 000 miejsc więcej w o- 
środkach rekreacji urlopowej, 
niż w roku 1969. Akcją wypo­
czynku świątecznego objęto po 
nad 170 000 pracujących i 
członków ich rodzin, oodczas 
gdy tylko około 62 000 trzy 
lata wcześniej. Jeśli tak się 
stało, to tylko dlatego, że za­
dbano o rozbudowę tak po­
trzebnego zaplecza socjalnego, 
że na dużą skalę przysądzono 
modernizację. WRŻZ wydała 
w poprzedniej kadencji na 
rozwój bazy ze swych środ­
ków ponad 19 milionów zł. Spo 
re sumy przeznaczyły na ten 
sam cel także poszczególne 
związki branżowe.

Także dla dzieci
Podobnie korzystnie realizo­

wany jest plan organizacji let 
niego wypoczynku dla dzięci i 
młodzieży. Jak już pisaliśmy, 
przy innych okazjach^ postano 
wiono. że do końca obecnej 
5-latki akcja kolonijną obej­
mie się wszystkie dzieci miej­
skie i co najmniej 40 procent 
dziatwy wiejskiej. Praktycz­
nie oznacza to, iż niebawem 
żadne dziecko rodziców pracu 
jących nie zostanie latem po­
minięte w wyjeździe na jakie­
kolwiek kolonie. Jeśli tylko ro 
dzice będą 
wysłać.

Zarazem 

mieli ochotę je

w całym kraju
spełniony został postulat wy­
równania odpłatności za po­
szczególne formy wypoczynku 
dziecięcego. Obecnie, zgodnie 
z uchwała CRZZ z listopada 
1972 r., np. na koloniach i 
obozach stawka dzienna wyno 
si 18 zł, na koloniach zdrowot 
nych — 22 zł, a na półkolo-
niach 10,80 zł.

Oby udało się podobne ujed 
nolicenia wprowadzić w ośrod 
kach zakładowych i branżo­
wych dla dorosłych. Łatwiej 
byłoby wówczas dokonywać 
wymiany miejsc między po­
szczególnymi związkami. Prze 
cięż chodzi miedzy innymi o 
to. by ci sami ludzie nie mu- 
sieli stale wypoczywać w 

tych samych miejscowościach; 
i znajdujących się tam ośrod­
kach.

Razem lepiej
Warto też powrócić do 

zasadniczej sprawy, jaką 
koncentracja poczynań 

tale 
jest 

w
zakresie tworzenia bazy wypo 
czynkowo-turystycznej. Przy­
kładów na dobre działania i 
tu nie brak.

Oto nad jeziorem Kiekrz, 
po stronie Baranowa postano­
wiono y/ybudować wspólny o- 
środek dla budowlanych. W 
jego powstaniu partycypują: 
Poznańskie Zjednoczenie Bu- 
downictwa Przemysłowego
„Zachód’’, Poznańskie Zjedno­
czenie Budownictwa, Zjedno­
czenie Produkcji Wyposażenia 
Elementów Budowlanych „Me- 
talplast”. Pilotuje to przedsię­
wzięcie ZO Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Budowlanego. Koncentracja 
sił i środków pozwoli w dość 
szybkim czasie przekazać pra­
cownikom budownictwa i ich 
rodzinom 200 miejsc w budyń 
ku głównym ośrodka i tyleż 
w bungalowach. Będzie także 
odpowiednie zaplecze: stołów­
ka, restauracja, kawiarnia, 
bar szybkiej obsługi, basen ką 
pielowy, boiska do zajęć spor 
towych itp. Ośrodek ma być 

oddany do użytku w przyszłym 
roku.

Inny przykład z tego zakre­
su, tp zagospodarowywanie 
przez różne zakłady pracy te­
renów nad Jeziorem Budzi- 
szewskim w pow. wągrowiec- 
kim. Jednym z inwestorów bę 
dzie tu ZO ZZ Chemików, pod 
którego egidą działać będzie 
osiem zakładów pracy.

WRZZ, przyjmując na ten 
rok i następne zasadę kon­
centracji środków postano­
wiła zarazem, że dotacje będą 
udzielane tylko na przedsię­
wzięcia odpowiednio przygoto­
wane. Nie trzeba uzasadniać 
szerzej tej słusznej decyzji. 
Jej pełne natomiast wykona­
nie stanie się gwarancją pow 
stawania ośrodków funkcjonał 
nych, nowoczesnych 
sażeniu i urządzeniu, 
łowatych. kiepskich i 
nych elementarnych 

w wypo- 
a nie kar 
pozbawio 
sprzętów

czy zaplecza. Zarazem można 
liczyć i na to, że dobrze pomy 
ślane i wybudowane ośrodki 
będą mogły w szeregu orzypad 
ków służyć ludziom pracy nie 
tylko w okresie miesięcy let­
nich.

Gdyby zatem nawet zakła­
dać. że w zakresie wypoczyn­
ku i turystyki, jeszcze nie 
wszystko zasługuje w naszym 
regionie na medal czy „piąt­
kę”. z zadowoleniem należy 
przyjąć niektóre przedsięwzię 
cia. Znamionują one bowiem 
dobre działanie, nie mające 
nic wspólnego z akcyjnością.- 
A to jest bardzo ważne.

ETJGF^niSZ COFTA
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Przypominamy warunki konkursu 
„Głosu Wielkopolskiego" i Polskiego Radia 

Wielkopolanie w 30-leciu PRL
Ą 4 kwietnia br. „Głos Wielkopolski" wspól­

nie z Rozgłośnię Poznańska PR i Wydaw­
nictwem Poznańskim ogłosił konkurs otwar 

ły na wspomnienia, pamiętniki, dzienniki, relacje 
itp. pod hasłem „Wielkopolanie w 30-leciu Po1 * * * * 6- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej".

i rodzice przyzwyczają się do
nowości. Młodzież jednak ko­
cha kolory, a niechęć do gra­
natowego fartucha okazywana 
demonstracyjnie przesądziła 
sprawę. Ministerstwo Oświaty 
i Wychowania zaakceptowało 
nowe wzory strojów szkolnych 
i specjalnym zarządzeniem po 
leciło je wprowadzać do szkół 
miejskich od września 1973 ro­
ku.

Na uroczyste okazje nadal 
obowiązywać będzie dla dziew 
czat biała bluzka i granatowa 
spódnica, dla chłopców biała 
koszula i granatowe spodnie. 
Ale na co dzień w klasie będzie 
kolorowo. Ogladałam próbki 
stiltexu — nowego materiału, 
z którego szyte będą szkolne u- 
biory. Stargardzkie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„Luxpol” produkują stiltex w
6 barwach — zielonej, brązo­
wej. rudej, śliwkowej, bordo, 
chabrowej i granatowej Knłnrv 
są rzeczywiście udane, żywe,

Dzisiaj jeszcze raz przypominamy w skró­
cie warunki konkursu Jego tematem są 
wspomnienia Wielkopolan dotyczące ich 
przeżyć i dokonań od wyzwolenia w 1945 ro­
ku aż po dzień dzisiejszy. Organizatorzy li­
czą na udział w konkursie ludzi wszystkich 
zawodów i środowisk. Chodzi nam zarówno 
o wspomnienia opisy, relacje itp z okresu 
powojennej odbudowy (ale nie z pierwszego 
okresu po wyzwoleniu, gdyż temat ten był 
przedmiotem innego naszego konkursu ogło­
szonego w 1969 r.: jego plonem była książka 
pt. „Wielkopolanie o roku 1945”), jak i z póź 
niejszych czasów. Chodzi o wszystkie dzie­
dziny życia: politykę, gospodarkę, naukę, 
oświatę, służbę zdrowia. O pracę w fabryce 
przy maszynie czy przy dyrektorskim biurku 
lub stole projektanta, jak i o działalność po­
lityczną społeczną, gospodarczą, administra­
cyjną itp O przeżycia z wielkich wydarzeń, 
jak i codzienną, zwykła pracę ludzi którzy 
na pozór niczego specjalnego nie dokonali, 
ale uczestniczyli przecież we wspólnym dzie­
le budowy kraju. Liczymy na opisywanie 
wydarzeń dotyczących kształtowania władzy 
ludowej, przejmowania przemysłu, reformy 
rolnej, walki z reakcją, referendum w 1946 
roku, pierwszych wyborów do Sejmu, jak i 
związanych z późniejszymi, ważnymi wyda­
rzeniami politycznymi. Chodzi nam o wszy­
stko. co było udziałem Wielkopolan od roku 
1945 aż po rok 1973 Wspomnienia dotyczyć 
mosą zecówno całego okresu lat 1945 — 1973. 
jak i tylko jakiegoś czasu lub nawet jednego 
wydarzenia, obojętnie z którego roku. Nie

Wj’dawnictwu Poznańskiemu przysługuje pierw­
szeństwo zbiorowego wydania wybranych prac, na­
desłanych na konkurs. Wszystkie nadesłane prace 
i dołączone do nich dokumenty przechodzą na 
własność organizatorów konkursu.

Prace nadesłane na konkus muszą być bezimien­
ne, to znaczy podpisane tylko godłem. Do prac na­
leży dołączyć zamkniętą kopertę podpisaną na ze­
wnątrz tym samym godłem, a wewnątrz zawiera­
jącą imię, nazwisko i dokładny adres autora.

Paragraf i życie

Granice solidarności pracowniczej

Tadeusz K. był kierowcą 
zatrudnionym w zakła­
dach mięsnych w P. 

Pewnego dnia został delego­
wany wraz z innym pracow­
nikiem D. do przewozu mię­
sa. Przed wyjazdem z zakładu 
zauważył, że jego współtowa­
rzysz chowa coś w schowku 
kabinv samochodu. Zwrócił 
mu wtedy uwagę, że jeśli jest 
to mięso zabrane z zakładów, 
to ..ta kombinacja mu nie wvj 
dzie”. Nie zgłosił jednak 
swych spostrzeżeń kierow­
nictwu przedsiębiorstwa. Re­
wizja przeprowadzona przez 
strażnika bramowego ujawni­
ła w schowku 1.5 kg schabu. 
Obaj pracownicy zostali wy­
daleni bez wypowiedzenia, a 
sprawę kradzieży skierowano 
do kolegium karno-admini­

ZEGAREK - AUTOMAT 
„POLJOT” RADIOOD­
BIORNIK TRANZYSTO­
ROWY „DOMINIKA” ★ 
SZYBKOWAR ★ APARAT 
FOTOGRAFICZNY „ŚMIE 
NA” — cztery nagrody rze­
czowe. ufundowane przez 
PP „Jubiler”. ZURiT, „Ar- 
ged” i „Foto-Optykę”

czekają na Ciebie!
Zapraszamy do udziału 

w wielkim

KONKURSIE NA TYTUŁ
dla

NOWEGO, KOLOROWEGO
BOGATO ILUSTROWANEGO

TYGODNIKA
którego pierwszy numer 

ukaźe sie już jesienią.
Propozycje tytułu prosi­

my nadsyłać na kartach 
pocztowych do Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowe­
go „Prasa-Książka-Ruch” 
ul. Grunwaldzka 19 60-959 
Poznań, z dopiskiem „Tygod 
nik Kolorowy”.

Rozstrzygniecie konkur­
su — w pierwszej połowie 
czerwca. Wśród uczestników 
konkursu rozlosowane zosta 
na roczne prenumeraty no­
wego tygodnika. 

stracyjnego. W toku roz­
prawy ustalono, że spraw­
cą zaboru był wyłącznie 
D. Tadeusz K. został unie­
winniony. Jednakże przedsię­
biorstwo odmówiło zmiany de­
cyzji o rozwiązaniu z nim sto­
sunku pracy. W wystawionej 
zwalnianemu opinii znalazła 
sie ponadto wzmianka, że usu­
nięty on został ..w trybie na­
tychmiastowym za popełnienie 
przestępstwa polegającego na 
przywłaszczeniu mienia zakła­
dowego wartości 252 zł”.

Zwolniony kierowca, mimo 
zarejestrowania się w urzędzie 
zatrudnienia, przez 8 miesięcy 
nie mógł znaleźć odpowiedniej 
pracy. Wychodząc z założenia, 
że przyczyną przymusowego 
bezrobocia była wzmianka w 
wydanej mu opinii, wystąpił 
do sadu o nakazanie jej zmia­
ny i odszkodowanie za okres 
pozostawania bez pracy. Sąd 
wojewódzki zobowiązał pozwa­
ne zakłady do wystawienia no 
wej opinii z pominięciem nie­
prawdziwego twierdzenia o 
przyczynie zwolnienia oraz za­
sadził 9 tysięcy zł tytułem od­
szkodowania.

Pozwany zakład wniósł re­
wizję do S. N. twierdząc, że 
wydana opinia pracownicza 
nie mogła przeszkadzać powo­
dowi w znalezieniu pracy nie 
związanej z majątkową odpo­
wiedzialnością. Niesłuszne jest 
więc zasądzenie na jego rzecz 
odszkodowania.

Sąd Najwyższy po rozpozna­
niu sprawy stwierdził: „Powód 
miał 'obowiązek sprawdzić, czy 
w samochodzie nie ukryto mie 
sa przeznaczonego do nielegal­
nego wywozu. Obowiązku tego 
nie dopełnił, mimo bowiem 
stwierdzenia usiłowania kra­
dzieży nie podjął żadnych kro 
ków. aby jej zapobiec. Dopuścił 
się tym rażącego naruszenia o- 
bowiązku pracowniczego. Jako 
długoletni pracownik zakła­
dów był świadom, że tego ro­
dzaju drobne szerzące się kra­
dzieże wyrządzają znaczne szko 
dy w mieniu społecznym i gro 
żą obniżeniem jakości wytwo­
rów mięsnych produkowanych 
przez zakłady. „Koleżeńska so­
lidarność” z D. nie usprawiedli 
wia świadomego tolerowania 
przestępczego działania. Soli­
darność wobec współtowarzy­
szy pracy nie może obejmować 
działalności ewidentnie sprzecz

wykluczone są także wspomnienia najśwież­
sze z lat siedemdziesiątych.

Konkurs ma charakter otwarty. Mogą w 
nim brać udział wszyscy, bez względu na 
wiek i zawód, którzy w latach 1945 — 1973 
mieli trwały lub przejściowy związek z 
Wielkopolską i na tej ziemi żyli, pracowali, 
działali.

Prace konkursowe pisane na maszynie, w 
objętości nie ograniczonej (nie mniejszej jed­
nak niż 10 stron maszynopisu) należy nadsy­
łać do 30 listopada 1973 roku pod adresem: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań (lub Rozgłośnia Poznańska Pol 
skiejo Radia, ul. Strusia 10, 60-711, Poznań).

Nadsyłać można wyłącznie prace dotych­
czas nigdzie nie publikowane, nawet we frag 
mentach, ani też nie wysyłane na żaden kon­
kurs.

Sąd konkursowy przyzna za najlepsze prace 
następujące nagrody:

I nagroda — 20 000 złotych
II nagroda — 15 000 złotych

III nagroda — 10 000 złotych
IV nagroda — 7 500 złotych

V nagroda — 5 000 złotych 
oraz 5 wyróżnień po 2 000 złotych każde. 

Nie będą brane pod uwagę żadne fikcje li­
terackie lub inne.

nej z prawem i zasadami współ 
życia społecznego”.

W tych warunkach Sąd Naj­
wyższy nakazał sprostowanie 
opinii w ten sposób, że wzmian 
kę o popełnieniu przestępstwa 
przez Tadeusza K. polecił za­
stąpić stwierdzeniem, iż jedy­
nie tolerował on świadomie 
przestępcze działanie innego 
pracownika. Równocześnie jed 
nak uchylił wyrok w części 
przyznającej mu odszkodowa­
nie materialne.

J. N.

Orzeczenie S. N. ma numer II FR 
244/71

W szkołach

Od września kolorowe ubiory

Granatowy szkolny fartuch 
definitywnie został zdy­
stansowany przez kolo­

rowe wdzianka. Wprawdzie nie 
którzy nauczyciele i rodzice z 

rozrzewnieniem wspominają jak 
to za ich czasów uczniowie u- 
mundurowani w granatowe 
stroje prezentowali się należy­
cie, a dzisiejsza klasa bar­
dziej przypomina bal przebie­
rańców. Można i tak. Trochę 
czasu upłynie nim nauczyciele

Nagrody 
dla poznańskich 

studentów
Zorganizowany przez Mini­

sterstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, CRZZ. 
NOT i Radę Naczelną SZSP 
czwarty ogólnopolski konkurs 
na najużyteczniejszą pracę dy­
plomową studentów wyższych 
uczelni, który przebiegał pod 
hasłem „Młoda myśl dla kra­
ju”. przyniósł znaczny sukces 
poznańskim studentom. Wśród 
ponad 300 zgłoszonych do kon 
kursu prac zdobyli oni nastę­
pujące nagrody i wyróżnienia: 
Jan Lewandowicz — nagrodę 
I stopnia, Wiktor Blek — na­
grodę III stopnia, podobnie jak 
Władysław KlewTenhagen i Prze 
mysław Olejnik, którzy uzy­
skali nagrodę zespołową. Hen­
ryk Huchwajda i Henryk Rze- 
myszkiewicz otrzymali zespo­
łowe wyróżnienie (wszyscy z 
Politechniki Poznańskiej).

Sukces odnotowała również 
studentka UAM — Wiesława 
Drygas, która za pracę doty­
czącą wybranego problemu o- 
chrony środowiska człowieka 
została nagrodzona nagrodą III 
stopnia (kos)

W NRD

Wytwórnia budowana 
przez Polaków

W górskiej miejscowości 
Weissenborn w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej budo 
wana jest obecnie fabryka pa­
pieru fotograficznego, która bę 
dzie jedną z najnowocześniej­
szych wytwórni tego typu na 
świecie Urządzenia dla niej po 
chodzą z NRF a wykonawcą ro 
bót budowlano-montażowych 
jest krakowska „Chemobudo- 
wa”.

Budowa fabryki papierów fo 
tograficznych wymaga od pol­
skich załóg szczególnej sta­
ranności robót. Według okre­
ślenia wykonawców, w hali 
produkcyjnej muszą panować 
warunki „jak w sanatorium 
przeciwgruźliczym”. Oznacza 
to konieczność zapewnienia 
idealnej temperatury i wil­
gotności powietrza oraz rów­
nie idealnej czystości. Warun­
ki naturalne temu sprzyjają — 
fabryka ma własne ujęcie wody, 
a z racji górskiego położenia 
Weissenborn także stosunko­
wo czyste nowietrze.

Polskie przedsiębiorstwo nie 
miało dotychczas doświadczeń 
we wznoszeniu tego typu za­
kładów Jednak Polacy spisu­
ją się znakomicie: podczas rzą 
dowej wizyty na budowie 
NRD-owscy gospodarze okre­
ślili jakość robót jako „nad­
zwyczajną”. (PAI) 

jasne. Różnorodność fasonów i 
barw pozwala na wybór naj­
właściwszych. W klasach młod 
szych obowiązywać będą jesz­
cze białe kołnierzyki, w star­
szych — tradycyjny fartuch za 
stąpi kasak do spodni dla 
dziewcząt i modna bluza 
„szwedka” dla chłopców. W su 
mie opracowano 5 wariantów 
modeli Ministerstwo zgadza 
się. aby w szkole, a nawet w 
klasie, uczniowie nosili stroje 
z różnych kolorów stiltexu.

Cena szkolnych nowości nie 
powinna przekraczać od 100 do 
200 zł. Jak wynika z zapowie­
dzi, Wojewódzkie Przedsiębior 
stwo Tekstylno-Odzieżowe w 
Poznaniu dostarczy 99,5 tysią­
ca nowych strojów szkolnych. 
Ministerstwo zaleca też obo­
wiązkowo noszenie w szkole 
profilaktycznego obuwia, tzw. 
juniorek.

Tak więc młodzież wygrała 
batalię o kolorowe ciuchy. Ma­
my kolorowe filmy, kolorową 
telewizję, kolorową modę, te­
raz będziemy mieć kolorowe 
klasy i szkoły.

Ta barwność na pewno nie 
będzie miała wpływu na sto­
pień przyswajania wiedzy. A 
nowe ubiory mają dodatkową 
przewagę nad starymi — łatwo 
się pierą i nie wymagają pra­
sowania Myślę więc, że rodzi­
ce zaakcentują nowości szkol­
nego stroju. (bg)

Od dzisiaj na Woli

Jeździeckie mistrzostwa
Polski w WKKW

Z udziałem krajowej czołówki jeźdźców i koni, rozpoczynają się 
dzisiaj na Woli mistrzostwa Polski we Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego. Na starcie zobaczymy m. in. olimpijczyków: 
Mickunasa, Wierzchowieckiego, Skoczylasa, Kłyma.
Ogółem zgłoszono ponad czter­

dziestu zawodników, z czego 13 w 
klasie mistrzowskiej seniorów, 9 
w juniorach i ponad 20 w klasie 
„P”.

Dzisiaj i jutro od 8,30 odbywać 
się będą konkursy ujeżdżania we 
wszystkich klasach. W sobotę w 
godz. 8-14 rozegrane zostaną pró­
by terenowe, a w niedzielę o godz. 
15 rozpocznie się konkurs skoków 
do WKKW.

W sobotę o godz. 15 odbędą się 
także okręgowe zawody konne w 
skokach, z udziałem kilkunastu za 
wodników ze wszystkich sekcji jeż 
dzieckich w Wielkopolsce.

Emocji będzie więc sporo, cho­
ciaż nie wydaje się aby tegorocz­
ne mistrzostwa wniosły wiele no­
wego w tej dyscyplinie. Mistrza 
upatrujemy wśród zawodników u- 
tytułowanych. Duże szanse obrony 
ubiegłorocznego tytułu ma Woj­
ciech Mickunas (LZS Racot), któ­
ry pojedzie na „Dariuszu”. W czo 
łówce powinien także znaleźć się 
jedyny reprezentant poznańskiego 
Cwału, Jacek Wierzchowiecki, jadą 
cy na koniu „Gniew”, Na czołowe 
lokaty mają także szanse pozosta 
li olimpijczycy, a więc Jan Sko­
czylas z Nadwiślanina Kwidzyn i 
Jan Kłym z Legii Warszawa. Mo­
żliwe są jednak niespodzianki ze 
strony jeźdźców mniej znanych, 
jako, że etatowi kadrowicze zosta 
li w ostatnim czasie spieszeni i 
startują na bardzo młodych ko­
niach, na których sukcesy trudno 
liczyć w tegorocznym sezonie. Do 
tyczy to również olimpijczyka Mar 
ka Małeckiego z Mosznej, który 
po stracie „Signora”, startuje w 
klasie „P”, na mniej znanym ko­
niu.

Niepokój budzi zwłaszcza zgło­
szenie zaledwie dziewięciu koni do 
mistrzostw juniorów, w klasie 
„N”. Zobaczymy tutaj drugiego 
reprezentanta Poznania, Mirosława 
Szłapkę, który pojedzie na koniu 
„El signor”. Nieliczna obsada mi­

Dokończenie ze str 1
29. R. SZURKOWSKI 2:22.45
81. M. NOWICKI 2.23.06

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIII ETAPU

5. J. Poslusny (CSRS) — 21 pkt.
6. S. SZOZDA — 16 pkt.
7. P. Matousek (CSRS) — 12 pkt.
8. W. Nielubin (ZSRR) — 10 pkt.
9. V. Selejan (Rumunia) — 10 pkt.

10. V. Devalckeneer (Belgia)

1. POLSKA 7:07.45
2. NRD • - 7:07.55
3. CSRS 7:08.00

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XIII ETAPACH
1. R. SZURKOWSKI 38:11.48
2. S. SZOZDA

straty do lidera 3.12 min.
3. A. KACZMAREK 6.46 min.
4. W. Lichaczew (ZSRR) 6.54 „
5. N. Gorełow (ZSRR) 7.35 „
6. W. Nielubin (ZSRR) 9.09 „
7. R. Dillen (Belgia) 9.23 „
8. L. LIS 9.32 „
9. P. Bodier (Francja) 9.40 „

10. G. Talbourdet (Francja)
9.41 „

11. M. NOWICKI 11.29 „
12. Z. KRZESZOWIEC 13.35 „
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

PO XIII ETAPACH
1. POLSKA
2. ZSRR 

straty do
3. CSRS
4. Francja
5. Belgia
6. NRD
7. Bułgaria
8. Włochy
9. Węgry

10. Rumunia

114:41.03

lidera 14.31 min.
22.42 min.
23.28 „
32.12 „
35.45 „
47.57 „
51.55 „
58.16 „

1:00.34 godz.
KLASYFIKACJA 

NAJAKTYWNIEJSZYCH 
KOLARZY

1. W. Lichaczew (ZSRR) — 30 pkt.
2. R. SZURKOWSKI — 27 pkt.
3. L. LIS — 27 pkt.
4. J. L. Danguillaume (Francja)

— 23 pkt.

Puchar UEFA 
dla piłkarzy Liverpool
W rewanżowym finałowym spot­

kaniu Pucharu UEFA piłkarze Bo 
russi Muenchengladbach pokonali 
FC Liverpool 2:0 (0:0). Bramki 
strzelił Heynckes w 30, i 39 min. 
Puchar UEFA zdobył jednak ze­
spół Liverpool, ponieważ w pierw 
szym meczu pokonał Borussię 3:0.

W eliminacyjnym spotkaniu pił 
karskich mistrzostw świata Szwe­
cja pokonała Austrię 3:2\ (1:0).

Piłka nożna
LEGIA I POLONIA 

W FINALE PP 
Szombierki Byt. — Legia W-wa 

1*1 (0:1) 
Odra Wrocław — Polonia Bytom 

0:5 (0:2) 

strzostw juniorów świadczy, że i 
zaplecze jest minimalne.

Po mistrzostwach ustalona zosta 
nie kadra WKKW-istów, która na 
zgrupowaniu w Poznaniu, przygo 
towywać się będzie do sezonu 
międzynarodowego. Najpoważniej­
szą próbą czekającą naszych jeź­
dźców w bieżącym roku będą 
wrześniowe mistrzostwa Europy w 
WKKW, w Kijowie. W ramach 
przygotowań przewidziano starty 
kontrolne na zawodach w Belgii i 
Austrii. Trudno jednak liczyć aby 
Polacy wywalczyli miejsca w euro 
pejskiej czołówce. Nieliczna kon­
kurencja w mistrzostwach Polski, 
świadczy, że sport ten. mimo wie 
lu niewątpliwych walorów, nadal 
znajduje się w impasie. W przy­
padku kiedy brakuje dobrych 
sportowych koni, organizowanie 
zgrupowań, nawet dla wszystkich 
zawodników, jest rozwiązaniem 
tylko połowicznym. (zb)

Marcewicz 
brązowym medalistą

Dużym sukcesem zakończył się 
występ 18-letniego juniora Marce 
wieża, który podczas rozgrywane­
go w Sofii dorocznego turnieju 
szermierczego o mistrzostwo kra­
jów socjalistycznych wywalczył 
brązowy medal we florecie. Finał 
floretu zakończył się zwycięstwem 
reprezentanta NRD — Haertera, 
który odniósł 4 zwycięstwa. Na 
drugim miejscu uplasował się dzię 
ki lepszemu stosunkowi trafień 
Stankowicz (ZSRR) — 3 zwycię­
stwa a na trzecim Marcewicz także 
3 zwycięstwa.

W szabli Polacy Kiermasz i Bier 
kowski zdołali wywalczyć awans 
do półfinału, w którym zakończy 
li swój występ, (o-b)

— 10 pkt.

dalekopisem.
REMIS

W Norymberdze odbył się mię­
dzynarodowy mecz piłkarski, w 
którym zachodnioniemiecka dru­
żyna złożona z zawodników klu­
bów Bayern Monachium i FC 
Nuernberg zremisowała z Benficą 
Lizbona 2:2 (2:2). Dla zespołu za- 
chodnioniemieckiego bramki zdo­
był Gerd Mueller (w 20 i 36 min.).

MECZ GIMNASTYCZNY 
USA — ChRL

W nowojorskiej hali Madison 
Square Garden odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie gimnas­
tyczne USA — ChRL. W konku­
rencjach męskich triumfowali gim 
nastycy chińscy 164,4:164:2. Mecz 
drużyn kobiecych zakończył się 
zwycięstwem Amerykanek 111,90: 
109,40.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH PIŁKARZY

Na międzynarodowym turnieju 
piłki ręcznej mężczyzn reprezen­
tacja Polski pokonała reprezenta­
cję południowej Badenii (NRF) — 
22:7 (13:4). W drugim spotkaniu 
tego turnieju reprezentacja Repu­
bliki Rosyjskiej zwyciężyła mło­
dzieżową reprezentację ZSRR — 
29:13 (16:7).

NAUKA PŁYWANIA
W dniach od 1 VI do 10 VII, na 

basenach przy ul. Chwiałkowskie- 
go i Wronieckiej odbywać się bę­
dą kursy nauki pływania dla dzie 
ci i młodzieży wyjeżdżającej na 
kolonie. Dodatkowych informacji 
udziela recepcja hotelu POST1W-U 
przy ul. Chwiałkowskiego. także 
telefonicznie pod numerem 300-41, 

(na)

W Liceum Mechanicznym

Klasa sportowa 
piłki nożnej

W Liceum Mechanicznym 
mieszczącym sie w Poznaniu 
przy ul. Dzierżyńskiego 352 
(Debiec), działa klasa sporto­
wa o specjalności piłki nożnej, 
prowadzona przy współpracy 
z KS „Warta”. i>o końca ma­
ja w godzinach 10—13 mogą sie 
zgłaszać do Liceum Mechanicz 
nego chłopcy, którz}' chcielibY 
od nowego roku szkolnego ood 
jać naukę w Liceum Mecha­
nicznym. w klasie sportowej 
ze specjalnością piłki nożnej.
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na dzień MATKI 26 -«'• far-
MILE I PRAKTYCZNE UPOMINKI

JAK: KOSMETYCZKI, SASZETKI, TECZKI, TOREBKI, PORTMONETKI APASZKI, PUDERNICZKI, NASZYJNIKI, BROSZKI, MASKOTKI, PASMANTERYJKI, PARASOLE, 
RĘKAWICZKI I WIELE INNYCH CIEKAWYCH UPOMINKÓW — POLECAJĄ SKLEPY MHD ART. UŻYTKU KULTURALNEGO W POZNANIU

przy ul. Czerwonej Armii 26
Kraszewskiego 4 Lampego 6 pi. Wolności 9 Głogowskiej 16 — Hala MTP
Walki Młodych 19 a Szkolnej 15 Dąbrowskiego 15 Głogowskiej 75

4276-K1

Zespół Szkół Zawodowych 
Zakładów Przemysłu Metalowego 

H. Cegielski w Poznaniu
Filia Śrem, ul. Janka Krasickiego 19 

PRZYJMUJE ZAPISY 
w zawodach:

— formierz - odlewnik, 
— rdzeniarz — (dziewczęta) 
— modelarz w drewnie 
— modelarz w metalu.

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci szkoły 
otrzymują tytuł wykwalifikowanego robotnika 

W czasie nauki uczniowie otrzymują:
• WYNAGRODZENIE Ws 

— I roku nauki ryczałt miesięczny 
od 260—380 zł

— TI '•oku nauki ryczałt miesięczny 
Od 380—500 zł.

— III roku nauki stawka godz. 4,20 zł.
• PREMIA:

— w II i m roku nauki do 25 proc, zarob­
ku podstawowego.

• INNE ŚWIADCZENIA:
— od I roku nauki — odzież roboczą, sprzęt 

ochrony osobistej, urlop wypoczynkowy 
— od TT roku nauki — deputat węglowy 

Warunki przyjęcia- ukończony 15 rok życia 
’ 8 ki s?.kołv podstawowej 1282-K1

Przyjmę uczniów w za- 
ymdzie instalatora wodno- 
kan.. saz. i c. o. Telefon 
307-27. 443702
Uczniów przyjmie oraz 
zatrudni kobietę przy lek 
kich pracach Warszta' 
Mechaniczny ul. Głogow 
Ska 362. 44491S
Ogrodnictwo zatrudni ko­
biety i mężczyzn ora? 
pracownika do koni. Za 
miejscowi mieszkanie i u 
trzymanie. Poznań ul
S*-3rniecka 16? 462822

Przyjmę uczniów malar­
skich na dogodnych wa­
runkach Stępień, Poznań 
Nad Wierzbakiem 30 m. 2.

432799
Tańców towarzyskich — 
wvucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

437332

Kupno ® Sprz«daz
Kupię lodówkę Igło. Grzy 
sorczyk. Głogowska 84 m. 
4. 452029
Wózki dziecięce. różne 
modele, wielki wybór po- 
eca Brzozowska. Poznań.
Czerwonej Armii 10.

41760g

Sprzedam meble stylowe 
; inne. Zgłoszenia: tel. 
521-52. 45513g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2 nowy. Tel. 743-85.

46119g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną Fahr wraz z częś­
ciami zamiennymi, stan 
dobrv. Ludwik Woiterki. 
Józefowo, poczta 62-112 
Runowo. 478p

Sprzedam meble segmen­
towe prod. NRD. Tarno­
wo Podgórne, tel, 12.

44851g

Sprzedam Zetor — Bocian 
z pługiem, w dobrym sta 
nie. Mrowi.no, ul. Poznań 
ska 8. pow. Poznań. 
 46331g 
Tanio sprzedam dachów 
kę połową oraz gąsiory. 
Poznań, ul. Prośnlcka 4, 
Janikowo. 44348g
Ursus C 45 na chodzie z 
pługiem, cena 8.000 zl — 
sprzedam. Henryk Simi- 
niak. Kluczewo, poczta 
Ostrorów, pow. Szamo­
tuły. woj. poznańskie.
________ 44375g
Sprzedam motocykl WSK, 
stan bardzo dobry. Ulica 
Głogowska 105 m. 1.

44374g
Sprzedam motor MZ ES/2. 
kompletne wyposażenie. 
Poznań - Zegrze. Ostrow­
ska 175 m. 3. 44407g
Spiesznie sprzedam War­
szawę M-20. Tel. 41-12-25 
po 16. 44410g

® Lokale

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 3 pokoje, kom 
fort w Lądku Zdroju na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 444OOg.

Samotny kierowca poszu 
kuje pokoju, najchętniej 
Raszyn. Grunwald. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 44418g.

Zamienię 2 pokoje, nowe 
budownictwo Jeżyce, na 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44439g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. przedpokój, nowe 
budownictwo — Rawicz. 
Scherwentkiego 2 m. 18 — 
zamienię na podobne w 
Lesznie. Zbigniew Luko- 
wlak 4Rlp
Kupię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią własnoś­
ciowe spółdzielcze dziel­
nica obojętna. oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44495g.

DYREKCJA
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Śremie 

przyjmuje na rok szkolny 1973/74

ZAPISY
DO KLASY BUDOWLANEJ 

(o specjalności murarz) 
dla młodzieży męskiej w wieku od lat 15 do 17, 
która ukończyła ósmą klasę szkoły podstawowej.

Nauka w szkole trwa 2 lata.
Każdy uczeń otrzymuje stypendium.
W klasie I wynosi 263,— zl. miesięcznie
W klasie II wynosi 600 — zł. miesięcznie.
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

każdy absolwent ma możliwości dalszego szko­
lenia w Technikum Budowlanym Stacjonarnym 
bądź dla Pracujących, gdzie okres nauki trwa 
3 lata.

Podania wraz z życiorysem 1 świadectwem 
zdrowia można kierować już zaraz pod adresem:

— Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
w Śremie, ul. Janka Krasickiego 19.

1267-K2

KORZYSTAJ Z OKAZJI. 
TRZYKROTNA SZANSA

W „KOZIOŁKACH” 
Ponad 500.000,— zł, samo­
chód „Skoda 100 S” lub 

premia 
na końcówkę banderoli.

4324-K1

Zamienię mieszkanie M-5 
Winogrady na willowe — 
Grunwald, Winogrady. Je 
życe. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 10 dla 44362g.

® Nieruchomości
Poznań — okazyjnie sprze 
dam działkę 4.000 m*. 2
po-koje, kuchnia, łazienka, 
skanalizowana, woda, si­
ła, garaż, duża szo-pa — 
około 270.000,—. Adres: 
Maria Dolska, Poznań, ul. 
Bobrownicka 9a.

463®2g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Pleszew. aleje 
Wojska Polskiego 23. 48?p
Sprzedam trzy działki bu 
dowlane — Koźmin, pow. 
Krotoszyn. Nowak. Wroc­
ław, ul. Działkowa 59.

1376-K2

Sprzedam ogród 1.250 m1, 
prawo zabudowy domek 
3 pokoje wolne, Starolę- 
ka. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 44365g.

Sprzedam Mosinie ogród 
1.250 m’, oparkaniony, z 
miejscem pod budowę z 
domkiem gospodarczym 
nadającym się na warsz­
tat (woda, światło, siła), 
Poznań, Szamarzewskiego 
26a m. 15. 44005gpr
Sprzedam parcelę 5.081 
m! Poznań - Nowe Miasto 
połowa opłotowana, za­
drzewiona i zakrzewiona, 
zelektryfikowana (siła) 
pompa — altana blaszana. 
Komunikacja miejska, au­
tobusowa. autobus 62. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 44154g.
Sprzedam willę, 0,78 ha 
ogrodu, blisko dworca. 
Gogołkiewicz, Janikowo, 
pow. Inowrocław. 474p
Kupię willę lub pół bliź­
niaka. chętnie wysoki par 
ter. Oferty „Prasa”, Grun 

‘ waldzka 19 dla 44458g.

Zguby ® Różne
Dnia 12 maja, godz. 22.30, 
przy Rynku Jeżyckim — 
zaginął duży czarny pu­
del. Proszę o wiadomość 
— Poznań, ul. Prusa 1 m. 
14, tel. 436-24. 46247g

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 49 — tel. 522-89 

PRZYJMUJE ZAPISY

Wanda Grabkowska, ginę 
kolog: poniedziałki, śro­
dy, piątki, godz. 17. Po­
znań. 23 Lutego 5 m. 1, 
tel. 532-19. 46279g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 m. 
U 437 43 g

• Matrymonialne

NA KURSY KWALIFIKACYJNE
podstaw rachunkowości 

oraz na KURSY BRANŻOWE: 
przemysł i budownictwo.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Szkolenia, pok. nr 4. 4216-K1

Kawaler lat 27, przystoj­
ny, pracujący zawodowo 
— pozna pannę, zgrabną, 
dobrego charakteru, naj­
chętniej domatorkę, z 
mieszka.niem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43835g
Inżynier, rozwiedziony — 
pozna ładną panią, kor­
pulentną, wytworną, z 
mieszkaniem, bezdzietną, 
niezależną, sytuowaną, 40 
—-50 lat. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44044g.
Panna, miła, szatynka, lat 
35, wykształcenie średnie 
— z braku znajomości po 
zna kulturalnego, uczci­
wego pana, z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44048g

Wdowiec samotny, lat 64 
— pozna uczciwą pannę, 
do lat 60. w celu matry­
monialnym. Zdjęcia mi­
le widziane, za zwrotem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44059g.
Pani o miłej prezencji, z 
wykształceniem, niezależ­
na, dobrze sytuowana — 
pozna inteligentnego, so­
lidnego partnera, do lat 
67. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 441O5g.

Samotna lat 48 z mieszka­
niem pozna pana kultu­
ralnego. na stanowisku, 
do lat 56, w rcelu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44239g.

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE nr 3 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 41

PRZYJMUJE ZAPISY 
na rok szkolny 1973/1974 na wydziały: 

analityki medycznej 
elektroradiologii 
fizjoterapii 
instruktorów higieny 
techniki farmaceutycznej 
pracowników socjalnych.

Nauka w Studium trwa 2 lata. Absolwenci 
Studium otrzymują dyplom technika poszcze­
gólnych specjalno-ści lub pracownika socjalne­
go.

O przyjęcie do Studium mogą ubiegać się ab­
solwenci posiadający świadectwo dojrzałości lub 
świadectwo ukończenia szkoły średniej — na wy­
dziale pracowników socjalnych — obowiązuje 
świadectwo dojrzałości.

Podanie o przyjęcie należy kierować do se­
kretariatu Medycznego Studium Zawodowego 
nr 3 w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 41 do 
dnia 20 czerwca 1973 r.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: 
— życiorys 
— odpis aktu urodzenia •względnie dowodu 

osobistego
— oryginał świadectwa L o.
— świadectwo zdrowia stwierdzające przy- 

datność do zawodu
— 3 fotografie.
Studium nie posiada Internatu.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 

Studium. 3823-K1

Pracownicy poszukiwani

Dnia 21 maja 1973 roku zmarł

STANISŁAW ADAMCZYK
kierownik Banku Spółdzielczego 

w Murowanej Goślinie 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Żegnamy Go z żalem łącząc wyrazy głębokie­

go współczucia Rodzinie.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 maja 1973 r. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Murowanej 
Goślinie.

W dniu 21 maja 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze nasz drogi szef i przyjaciel — człowiek wiel­
kiej dobroci 1 kryształowego charakteru, śp.

ROMAN LEHMANN
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godiz. 16.85 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

grono współpracowników 1 przyjaciół
462202

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy 
Banku Spółdzielczego

46294g

Dnia 20 maja 1973 r. zmarł nasz pracownik

ZENON KAZMIERCZAK
W Zmarłym straciliśmy dobreg-o pracownika 

i szanowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 maja 1973 r. 

o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów 
Mechanizacji Budownictwa ZREMB w Poznaniu. 

4314-K1

Dnia 18 maja 1973 r. zmarł pracownik naszego 
zakładu

SEWERYN BINKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenio­

nego i dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­
zy głębokiego współczucia.

Dyrekcja. Rada Zakładowa i Rada Robotnicza 
Zakładu Produkcyjno - Remontowego 
Energetyki Poznań w Czerwonaku.

1371-K2

W dniu 23 maja 1973 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, nasz najlepszy ojczulek

mgr EDMUND BRUNON NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Zbożowa 4 m. 18. 46368g

4- Dnia 22 maja 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mói mąż, ojciec, teść i dziadek.pieniach mói mąż,

przeżywszy lat 66

LEON TEPPER
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim
dnia 25 bm. o godz. 9.15

W smutku pogrążona 
żona r rodzina 

4639'”’

tw dniu 22 maja 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz najdroższy mąż, oj- 

przeżywszy lat 73ciec, teść i dziadek,

ANDRZEJ
Pogrzeb odbędzie

o godz. 14.50

żona,

KŁINKOWSKI
się w piątek, dnia 25 bm.

na cmentarzu na Junikowie.

głębokim smutku pogrążeni

córki, syn, synowa, zięciowie 
i wnuki

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa — Książ­
ka — Ruch” Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Pra­
sy i Książki w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9, tel. 
630-61, wewn. 84 — zatrudni zaraz:

— KOBIETY na stanowiska pakowych — wymaga­
ne wykształcenie podstawowe,

— MĘŻCZYZN na stanowiska robotników za 1 wy­
ładunku — wymagane wykształcenie podstawo­
we.

Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym układem 
zbiorowym pracy.

Zgłoszenia osobiste w Dziale Spraw Osobowych —
Poznań, ul. Zwierzyniecka 9. 4 254-KI

tDnia 22 maja 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy 1 troskliwy mąż, ojciec, teść, dziadek

i pradziadek, przeżywszy lat 78

EDMUND
emeryt

RADKE
PKP

Pogrzeb odbędzie się 25 maja 1973 r. o godz.
13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, ul. Zwrotnicza 13. 463O4g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 maja 1973 r. zmarł nasz najdroższy, uko­

chany mąż, ojciec. teść 1 dziadziuś, śp.

U

Poznań, Sowińskiego 38 m. 3. 46390g

tDnia 22 maja 1976 r. zmarł przeżywszy lat 47 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św„ ukochany mąż, najdroższy oj­

ciec, teść 1 dziadek

HENRYK ANDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 19.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku

żona, córka z mężem 1 wnuczka

Poznań, tri. Marchlewskiego 50c m. 9, 
dawniej Piekary 1. 46388g

JAN MAJEWSKI
tDnia 22 maja 1973 r. zmarł po długich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie 
na Junikowie.

się dnia 24 bm. o godz. 13.40

W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 187 m. 13. 46284g

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 22 
1 maja 1973 r. zmarł. opatrzony Sakramenta­
mi św„ mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec 
i nasz najukochańszy brat, śp.

MARIAN MIELOCH
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w dniu

25 maja 
żałobne

Janopol

WOJCIECH KOŁODZIEJ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.16 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Poznań, Grottgera 14 m. 2.

W głębokim żalu zawiadamia 
żona z rodziną

46286g

+ Dnia 23 maja 1973 r. po długiej chorobie 
wieku lat 85 zmarła, śp.

1973 r. o godz. 10. po czym nabożeństwo 
i pogrzeb.

W smutku pogrążona

ANTONINA TUCHOLSKA
z domu PFITZNER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

żona z dziećmi i rodziną o czym zawiadamiają

— Kostrzyn Wlkp. córki, syn i rodzina
463782

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 maja 1973 r. po długich i ciężkich cierpie­

niach. opatrzony Sakramentami św„ zmarł uko­
chany mąż. ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 58

HENRYK JACHALSKI
odznaczony złotą Odznaką Śpiewaczą 

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Parkowa 11 m. 18 463432

4- Dnia 22 maja 1973 r. pożegnaliśmy drogiego 
I męża, ojca, dziadka i teścia. Sp.

WŁADYSŁAW BUDNIAK
spocznię na 
w czwartek. 
Uroczystości

cmentarzu św. Krzyża 
dnia 24 maja 1973 r. 
żałobne o godz. 13 w

w Gnieźnie 
o godz. 15. 
Lubo wie.

W głębokim smutku pogrążona

463772
H.1W

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Deksolit” w Gostyniu, ul. Nowe Wrota 4 — 
zatrudni zaraz pracownika na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe, względnie śred­

nie ekonomiczne oraz przynajmniej 8-letni staż pra­
cy na kierowniczym stanowisku.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zarządzie
Spółdzielni. 943-K2

tDnia 22 maja 1973 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 68

STEFAN WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

46381g

tw dniu 23 maja 1973 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat

JÓZEF RATAJSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 1®.4O 
na cmentarzu Junikowskim w Poznaniu.

Żona z dziećmi

Luboń - Żabfkowo, ul. Czerwonej Armii 56.
46 354 g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 
maja 1973 r. odszedł od nas na zawsze, po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św„ mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 
1 dziadek, przeżvwszy lat 70, śp.

ANTONI DORNA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 1Ź 

na cmentarzu parafialnym w Skórzewie.
W smutku pogrążeni 

żona, synowie, synowe i wnuki
Zakrzewo, pow. Poznań. 46353g

tDnia 22 maja 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze po krótkich cierpieniach opatrzony Ole­
jami św., mój najdroższy mąż 1 przyjaciel, brat, 

szwagier, stryj i wujek

HENRYK BENKIEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosi się o nieskładanie kondolencji.
463252

Mrowi.no
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Czwartek

Joanny, 
Zuzanny

Słońce: 3.30—19.4(

1
POLSKI - g. 17 i 20 „Między 

ustami a brzegiem pucharu”.
NOWY — nieczynny.
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.

.OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
ci Ewo”.

MARCINEK — g. 10 i 17 .jBajki 
Pana Bajki”.

L KINA J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Wspomnienia z przyszłości” (NRF 
11 1.). g. 18 — seans zamkn., g. 20 
„Na samym dnie” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 20 
„Poszukiwany poszukiwana” (poi. 
11 1.), g. 17.30 „Trzy dni Wiktora 
Czernyszewa” (radź. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15 „Je­
dynym wyjściem jest śmierć (ka­
nadyjski 16 i.), g. 17.30. 20 „Jeźdź­
cy” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10 12.30. 13.50, 18. 
20.15 „Układ” (USA 18 1.).

GONG — g. 10. 12.15. 16 „Zdra­
dzieckie gry miłosne” (czes. 16 1.). 
g. 18.15. 20 „Zabójcy” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 16. 18. 
20 „Anatomia miłości” (poi. 16 i.).

KOSMOS — g. 17 19.30 „Narko­
tyk” (Ir. 18 1.).

MALTA — g. 15.45. 18, 20.15 „Mał 
żonkowie roku II” (rum 14 1.)

MINIATURKA - g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Lew pręży się do skoku” 
(weg. 16 L).

OLIMPIA — g. 15. 17.30 „Ziemia 
faraonów” (USA 14 1.). g. 20 „Se­
krety wiernych żon” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Niebieski żołnierz” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 10.' 12.30. 15 17.30.
20 „Gangsterski walc” (fr.-wł. 16 I.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.
17. 19.30 „Małżeństwo” (fr. 16 1.).

SCAT A — g. 16 18. 20 „Cyrk 
straceńców” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15 „Dwanaście krzeseł” (radź. 
11 1.). g. 16.45. 18.45 „Przez pusty­
nie” (meks. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30 18.
20.15 „Wynajęty człowiek” (USA 
16 i.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Po­
gromca zwierząt” (rum. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Wat<*rloo” (radź.).

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 
„Afrvka Zachodnia”.

CZTERNASTKA. GRUNWALD, 
OSTFDLE, PRZYJAŹŃ, TĘCZA. 
WARTA, — nieczynne.

CYRK
CYRK „WIELKI” (obok Stadio­

nu im. 22 T inca) — codziennie g. 
19. sob. i niedz. 15 i 19.

g KONCERT* 1
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 17 — Koncert Ka­
meralny — Młodzieżowy Ruch 
Miłośników Muzyki ..Pro Sinfonl- 
ka. Zespól Madrygalistów. B Lut- 
ka — fortepian. M. Lutka — forte­
pian.

DYŻUR* j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49: 
psychiatria — ul. Szpitalna 29 33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki'.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140442. Głogowska 
107409. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

I WAB*" 1 “
ŚRODA — PROGRAM I: 7.40 Stu­

dio Nowości: 8.05 U przyjaciół: 8.10 
Mel. 7 stolic: 8.35 Przegląd mu­
zyczny z Bydgoszczy; 9.05 Dla kł. 
III i IV „Awantura o Basię” — 
sluc.h.: 9.30 Przyjeżdżajcie do nas 
w goście — mel. lud.: 10.08 Mel. 
na głosy i instrumenty: 10.40 Ak­
tualności kulturalne: 10.45 Śpiewa 
W. Zatwarski; 11 Muz. pocztówki 
bałtyckie: 11.25 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania: 11.30 Konc przed 
hejnałem: 12.20 Od poleczki do 
oberka: 12.30 Konc. życzeń: 12.50 
Z walcem przez lata: 13.20 Porad­
nik rolnika: 13.35 Z tangiem przez 
lata: 14.05 Ze świata nauki i tech­
niki: 14.10 Znajome z ekranu: 14.35 
Znajomi z ekranu: 15.10 Złote mel. 
B. Bacharacha: 15.35 Listy z Pol­
ski: 15.40 Melodie w stylu ..Folk”; 
16.15 Piosenki K. Sadowskiego: 
16.35 Charleston no nolsku: 17.20 
Studio Młodych: Radio-kurier: 
17 30 „Metronom”' 17.50 Z ksiegar 
skiej ladv: 18.05 Rvtmostopem no 
kraiu i świecie: 18.30 Cvkl- Gmina 
— Urząd — Samorząd; 18.40 Miłoś 
nikom wielkiej planistyki: 19.05 
Muz. i Aktualn.: 19.30 Gwiazdy 
światowych estrad: 20.15 Przeboje 
znad Wisły: 20.50 Kromka sporto­
wa oraz komentarz i oficiałne wv 
nikf z XIV etapu WP w Halle: 
21 Miniatury rozrywkowe: 21.25 Stu 
dio Młodych: Naszvm zdaniem: 
21.30 Rytm, taniec i piosenka: 22 65 
Poznajemv stv1e jazzowe- 22.25 Co 
słychać w świecie; 22.30 Rvtm./ta­
niec i piosenka: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy: 23.15 Rytm, 
taniec, piosenka: 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc 
nv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10. 
12.05. 15.05, 16.05. 20. 22. 23. 24. 1. 
2. 2.55.

Dokąd po godzinie 22?

Odczuwa się niedostatek 
małych barów kawowych

Często w rozmowach słyszy się, że w Poznaniu „po teatrze”, 
czy po wyjściu z wieczornego seansu w kinie, nie ma gdzie 
wstąpić, by przy szklance kawy, lub przy cocktailu poroz­
mawiać ze znajomymi o obejrzanym spektaklu. Podobne o- 
pinie wyrażane bywają także w prasie. Czy i w jakim stop­
niu są one uzasadnione?

Gdyby nie to, że na dowód 
prawdziwości swych słów — dy 
rektor Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego Stanisław Pietrzak 
przytoczył nazwy lokali, trud 
nc byłoby uwierzyć, że w na­
szym mieście po godz. 22 czyn 
nych jest obecnie 27 zakładów 
gastronomicznych. Z tej licz­
by 12 prowadzi działalność do 
godz. 23. przy czym w jedena­
stu spośród nich nie obowią­
zuje wykupywanie bonów kon 
sumpcyjnych, (są to dla przy­
kładu kawiarnie: Marago. Pra 
sowa. Kaprys, restauracje Ce­
chowa. Lechicka. Lubuska, ba 
ry Rio i Bałtycki).

Dziesięć lokali czynnych jest 
do północy, m. in. Santos, Ewa, 
Smakosz, Rarytas. Bar Grun­
waldzki. w których również 
konsumpcja nie jest uzależnia 
na od wykupienia bonu. Noc­
ne lokale, a mamy ich 5, mają

charakter dancingowy 
czynne, do godz. 2 lub 3.

są

łc
Cy to w sumie dużo, czy ma

na prawie półmilionowe
miasto? Jednoznaczną odpo­
wiedź na to pytanie dać trud­
no, bo wszystko zależy od o- 
kresu kiedy je postawimy. Pod 
czas większego napływu przy­
jezdnych, np. na Targi (a pa­
miętajmy, że obecnie mamy 
już cztery takie imprezy w ro 
ku!) w lokalach i w ciągu dnia 
i wieczorami panuje tłok: nie 
każdemu wtedy uda się zna­
leźć miejsce i to bez względu 
na charakter zakładu gastro­
nomicznego. Podobnie sprawa 
przedstawia się w okresie kar 
nawału, szczególnie w soboty, 
kiedy co któryś lokal wyłącza 
ny jest z normalnej działal­
ności na t. zw. „zamknięte ba­
le” czyli imprezy dosteone wy 
łącznie dla pracowników okre 
ślonego zakładu czy dla człon

Wędrując po Poznaniu

Kwiaty czyli o delikatności
la dalekiej ulicy Dziewińskiej pachną bzy. Białe, fio- 

letowe, jest ich dużo, są delikatne swą urodą ma­
ja. Słyszę tu także słowika, kląska, a ja stają w zdumie­
niu. Ta ulica to przecież miasto. I słowik? A jednak 
słyszą go wyraźnie. Wczoraj wieczorem zaś zobaczyłem po 
prostu — jeża. Obronnie wystawi7 kolce, głową wsunął w 
krzaki, czekał aż odejdą. Wycofałem sią ostrożnie...

A tu w ..sercu Poznania’. na Kaponierze też jestem sku­
piony. Ten chłopak z dziewczyną przekraczali — zamyka­
jącą jeszcze wtedy zejście liną. „Podziemne miasto” by- 
(O jeszcze milczące, dopiero na drugi dzień mieli wejść 
tam wszyscy. Ale ten chłopak mówił. „Chodź, zobaczymy”. 
I zeszli po schodach za liną razem on jej coś tłumaczył. 
Stróż ich nie zatrzymywał, cóż zresztą złego mogli swoim 
wpółob jęciem sprawić?

Przypomnieli, mi się oni w dniu absolutorium Wydziału 
Filologicznego. Przed Aula Uniwersytecką stali tego dnia 
młodzi 'mężczyźni, młode kobiety — świątecznie ubrani. To 
był normalny dzień powszedni, było bardzo gorąco. A 
dziewczyna, na którą zwróciłem uwagę, miała ciemną, dłu­
gą suknię, jasne, piękne perły. Jej chyba młodsza siostra 
trzymała uważnie róże. dyplom. A ona, odświętna, 
prowadziła delikatnie pad rękę matkę. Weszły w tę pod­
ziemną przestrzeń pod rondo, tłumaczyła „Mamusiu, to są 
trawertyny’" Pokazywała ładne, kamienne okładziny. Jej 
matka i siostra nie były chyba z Poznania, oglądały wszy­
stko bardzo dokładnie. 1 ta w i wzystej sukni dziewczy­
na w dla niej p o w a ż u y m dniu, ze swymi najważ­
niejszymi ludźmi była szczęśliwa, że może im 
jasne trawertyny pokazać.

A potem wbiegła tam jeszcze grupa roześmianych od­
świętnych mężczyzn i kobiet sprzed Auli. Otoczyli je­
den z filarów, trzymali się za ręce, śpiewali wirując wokół 
filaru, „wszystko przeminie wszystko jest teraz”.

Tak bardzo sią icszędzie. do wszystkiego spieszysz. Ale na 
chwilę chociaż przystań — by nie ominąć by zauważyć
Bo tylko chwilą ulotną ta pełnia zapachu bzów.
wzruszenia osiągnięciem dziewczyny. Bezbronna w 
swej delikatności, kruchości, najważniejsza przecież przez 
to — chwila.

BRAN

TRANSM. Z TRASY XIV ETAPU 
WP: g. 13.30, 14. 14.30. 15. 15.30, 16. 
16.30, 16.45

ny: 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Maggie
Bell raz jeszcze; 10.05 .Zrównowa

Teatr z Kalisza w Poznaniu

ków jakiejś organizacji. Zda­
rzają się też jednak dni (o- 
próez sobót i niedziel), Kiedy 
liczba miejsc w lokalach gastro 
nomicznych zdaje się Wystar-
czać, bo w niektórych 
niach można znaleźć 
krzesło.

Wróćmy jednak do

kawiar 
wolne

sprawy 
przedłużonej działalności pla­
cówek gastronomicznych. Dy­
rekcja PPPG zapowiada, źe
podczas trwania czerwcowych 
targów zwiększy liczbę za­
kładów otwartych do później­
szych godzin. Ostatnio zaś u- 
czyniono to już w następują­
cych lokalach: bar Pod Kuchci
kiem jest obecnie czynny
od godz. 8 do 22, — natomiast 
Zagłoba i Botaniczna — od 9 
dc 24.

Przy okazji trzeba jeszcze 
zaznaczyć, o czym często nad­
mieniają w swych listach do 
redakcji czytelnicy, że najbar 
dziej w Poznaniu odczuwa się 
niedostatek małych kawowych 
barów samoobsługowych (typu 
Rio z 27 Grudnia, czy tego o- 
bok Bazaru przy ul- Paderew­
skiego), gdzie można by 
„wpaść” na 10 minut, by wy-
pić oranżadę, lub 
aby zjeść ciastko 
Oczywiście takie 
winny być czynne 
do godz. 23.

Jeszcze jeden

kawę, czy 
lub krem, 

lokaliki co­
co najmniej

nasuwa
wniosek (który zresztą sygna­
lizowaliśmy już w „Głosie’ z 
16. II. br.): lokale gastrono­
miczne powołane są do tego, 
by służyć ogółowi społeczeń­
stwa, jako zakłady zbiorowego 
żywienia, a więc powinny być 
zawsze powszechnie dostępne. 
Tymczasem zakorzenił się zwy
czaj’ wynajmowania ich
czym mowa była wyżej — na 
zamknięte imprezy, zabawy 
itp. Dlatego też (szczególnie w 
okresie karnawału) trudno 
człowiekowi „niezorganizowa- 
nemu” (tzn. nie należącemu do 
instytucji, którą stać na wy­
najęcie sobie lokalu) ’ znaleźć 
zakład gastronomiczny, w któ
rym mógłby wykupiwszy
normalny bon konsumpcyjny 
— się zabawić. (z)

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 „Sztuka życia”; 8.55 
Muzyka spod strzechy: 9 Wariacje 
i Fuga na temat Pourcella; 9.20 
Z katalogu włoskiej piosenki; 9.40 
Tu Radio-Moskwa: 10 „Wejście w 
las” — opow.; 10.20 Kwintet e-moll 
op. 57 nr 3; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 Dla kl. VIII: „Egzamin 
z teraźniejszością”; 11.20 ..Roko­
kowe pastisze”: 11.35 Poradnia 
Rodzinna: 11.40 I.iga kobiet infor 
mu je: 11.50 „Od Tatr do Bałtyku”;

żony” — Jimmy Smith i Wes Mant 
gomery: 10 15 N + T — czyli nowo 
czesność i technika: 10.35 Dzień jak 
co dzień; 11,45 „Lampart” — ode. 
15; 12.20 „Pociąg przyjaźni” — gra 
grupa J. Hammonda; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Na katowickiej ante­
nie: 15.10 Przedstawiamy Big Band 
Clarka Terrv; 15.30 ..Początki z 
Kolbuszowej” — rep.; 15.45 W krę­
gu piosenki: 16.05 Bez piórka i we 
gla — gawęda: 16.15 W roli głów­
nej Gilbert O’Sullivan; 16.45 Nasz
rok 73: maja anętvt”

13 Regionalne ośrodki naukowe
13.35 „Kopernik” — fragm. książ­
ki: 13.55 „Mini-nrzeglad folklorys­
tyczny — Dziś Argentyna”: 14
Wiecej. lepiej, taniej .Świat
i my” — magazyn handlu zagra­
nicznego; 14.35 Muz. baroku; 15 Za 
wsze o 15-tej — program dla dziew
czat i chłopców: 
aktualn. muz..: 16

15.40 Stołeczne
,Czas i ludzie’

17.25 And. ekonomiczna: 17.40 Z cy 
klu: „Tematy pozornie nieaktual­
ne” — fel. pt. „Myśmy przeżyli, 
by budować”; 17.50 Radioespress: 
18 Turystyka i wypoczynek: 18.05 
Stare i nowe; 18.40 „Widnokrąg”: 
19 Studio Młodych: „Sad nad po­
glądem”; 19.15 Jeżyk rosyjski: 
1^.30 Wieczór literacko-muzycznv 
•i Poznania: 21.50 „Portrety wiel­
kich wykonawców — Eduard Po- 
wer-Biegs — organy”: 22.30 Kon­
frontacje: 23 Horyzonty muzyki:

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30.
6.30.
21.30. 23.30.

7.30. 8.30. 11.30. 13.30.

PROGRAM III: 7.30 Wyspa

5.38.
18.30.

pereł
— gawęda: 7.40 Muz. zesarvnka: 
8.05 Mój magnetofon: 8.35 Tylko 
po francusku: 9 „I wv ma ja ape­
tyt” — ode. 12: 9.10 T udwik van 
Beethoven — Madrygały i kano-

— ode 13: 17.15 Mói magnetofon: 
17.48 Szermierz wolności — Bole­
sław I.imanowski: 18.10 Tadeusz 
Szeligowski — dzień wspomnień — 
rep. muzyczny; 18 30 Polityka dla
wszystkich: 18.45 Trochę
zabawy:

19.35 Muz.

19.05 Aktualn.
; 19.20 Książką 
:. poczta UKF:

jazzu dla 
muzyczne 
tygodnia; 
20 U źró-

deł gosn»ls: 20.25 Ziemia oskalpo­
wana; 20.45 Jezvk niemiecki; 21 
Interradio — magazyn muz.: 21.30 
Teatrzyki i kabarety starej War-
szawy — 
tygodnia

Lnanas’’' 21.50 Suita
S. Prokofiew: „Kop-

ciuszek”: 22.08 Śpiewa Maria f a- 
foret: 22.15 Pow. w wvd. dźw. 
„Kuzynka Rietka” H. Balzaka; 
22 45 Wczoraj w pełnym blasku — 
Fats Domino: 23 Z antologii „Ko 
lumbowie i współcześni”- 23.05 I.a 
boratorium — magazyn: 23.50 Gra­
ją G. Rurton i S. Grappellv.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.30, 
12.85, 15. 17, 19. 22.

PROGRAM I: — 8 45 — „Cienie 
zanikaia Ay południe’* film ser. 
prod. radź. ode. VI — „Trudna zi-

Spotkania DK FJN 
i mieszkańcami

Dzielnicowy Komitet FJN 
na Starym Mieście zorganizo­
wał cztery spotkania z miesz­
kańcami, celem przekazania 
im informacji na temat zebra­
nych w dzielnicy pieniędzy na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów oraz ich 
wydatkowania. Spotkania od­
były się w trzech szkołach — 
Tysiąclatkach, które wybudo­
wano za społeczne środki oraz 
w Liceum Ogólnokształcącym 
im. M. Kasprzaka. Ta ostatnia 
szkoła również skorzystała ze 
SFBSil, modernizując m. in. 
aulę i bibliotekę.

Na spotkaniach omawiano 
także potrzeby służby zdrowia 
na Starym Mieście, które moż
na będzie od 
zaspokajać z 
wających na 
dusz Ochrony

przyszłego roku 
pieniędzy- wpły 
Narodowy Fun- 
Zdrowia. Staro-

miejska służba zdrowia wysu­
nęła propozycję przeznaczania 
tych środków w pierwszej ko­
lejności na budowę domu dla 
przewlekle chorych, domu dla 
małych dzieci i matek oraz 
przychodni obwodowej, a tak­
że na modernizację przemysło 
wej służby zdrowia i wzboga­
cenie istniejących placówek w 
nowoczesny sprzęt i aparatu­
rę medyczną, (a)

NA NIEDOSTATECZNIE
OŚWIETLONYCH ULI­

CACH UŻYWAJ ŚWIATEŁ

Sklep na medal

Na zdjęciu: załoga sklepu MHD 
Artykułami Spożywczymi nr 144.

(M
Fot. — K. Przychodzki

ma” — (kolor); 9.55 — Historia kl.
VI .Kosynierzy Kościuszki"
10.55 — Język polski kl. 
„Aktualności muzyczne' 
Matematyka w szkole -

III lic.

.Pogie-
bianie i utrwalanie materiału na­
uczania w ćwiczeniach” II; 14.30

Przerwa; 15 - 
12 „Ssaki” cz,

TTR — Zoologia

Hodowla zwierząt 1.
15.35 — TTR — 
. 12 „Ustalanie

norm i układanie dawek pokar­
mowych” — powt.: 16.30 — Spra­
wozdanie z trasy XXVI WP. XIV 
etan na trasie Drezno — Halle (160 
km); 17.30 — Dziennik: 17.40 — Dla 
młodych widzów — „Ekran z brat-

Zdobyć medal „Handlowe­
go Znaku Jakości” nie jest ła­
two, natomiast zdobycie go 
przez sklep, pracujący w bar­
dzo trudnych warunkach loka 
lowych, jest dużym sukcesem. 
Dokonała tego załoga sklepu 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go Artykułami Spożywczymi 
(nr 144), mieszczącego się przy 
ul. Grunwaldzkiej 20b. Placów 
ka, posiadająca tylko 44 metry 
kwadratowe powierzchni sprze 
dażnej, wypracowuje przecięt­
nie miesięcznie obroty ponad 
1,2 miliona złotych.

kiem” w i 
„Ivanhoe”; 
Kulturalny: 
ścieżki” —

programie film z serii
18.25

18.45 
progr. Public

' Przegląd 
.Kulturalne

Przypominamy, radzimy
19.10

19.20
Dobranoc i Dziennik: 20.15 — Teatr 
Sensacji — J. Janicki „Akcja V” 
na motywach książki M. Woje-' 
wódzkiego „VI-V2” — ode. IV pt. 
„Specjalne wigilijne danie”: 21.10 
— „Wysoko pod kopuła” — rep. 
filmowy: 21.25 — „Bez togi” — 
progr. public.; 22 — Pokaź co po­
trafisz; 22.45 — Dziennik: 23 — 
Kronika WP i wiad. snort.

PROGRAM II: -y 16.50 — „Kraj­
obraz Polski” (kolor): 17.15 — „Ko­
lorowe spotkania” — „Przyroda 
czy matematyka” (kolor); 17,45 — 
„Złota nuta” — program rozryw­
kowy TV NRD — (kolor): ,18.25 — 
Język angielski w nauce i (techni­
ce — 1. 34; 18.05 — „Czysta woda” 
— norweski film nop.-naukowy — 
(kolor): 19.20 — Dobranoc — (kolor) 
i Dziennik: 20.15 — Film muzycz­
ny TVP — „Pan Twardowski” — 
filmowa wersja baletu L. Różyc­
kiego —(kolor); 20.50 — Galeria 33 
milionów — Grafika T uciana Mia­
nowskiego — (kolor): 21.15 — 24 
Godziny — (kolor): 21.25 — Uciecz­
ka — fab. film radź. cz. T — (ko­
lor): 22.25 — JezYk francuski — 
1. 43 cz. I — powt.

HóNDLOłMY 
ZNAK 
□ AKOSCI

—-

Wielką zasłu 
gą załogi jest 
to, że pracując 
w tak małym 
sklepie potrafi 
ła zdobyć uzna 
nie klientów. 
Sklep słynie z

i i, dobrego zaopa- 
L.—i kulturalnej obsługi. 

' zy Zadecydowały wła­
śnie o zdobyciu prze^ tę pla­
cówkę medalu we wśpółzawod

trzenia i k
Te walory

nictwie handlowców.

Pracownicy tego sklepu posia 
dają w swoim zawodzie spore 
doświadczenie. Kieruje placów­
ką Zdzisław Osuch, w handlu 
pracujący od 27 lat. od 20 kieru 
jący sklepami. Pozostali człon­
kowie załogi którzy zapracowa 
li na medal to: Maria Ńierych- 
lewska (zastępca kierownika). 
Danuta Augustyniak, Aleksan­
dra Chłapowska, Halina Kędzio 
ra. Mirosława Kostyk, Halina 
Lakomska, Danuta Ścigała, 
Anna Żytkowiak.

Na scenie Teatru Polskiego 
występuje gościnnie Teatr im. 
Wojciecha Bogusławskiego z 
Kalisza. Wystawia on Marii 
Rodziewiczówny „Między u- 
stami a brzegiem pucharu" w 
adaptacji scenicznej Marii 
Puchały, reżyserii Izabeli Cy­
wińskiej i scenografii Kazimie 
rza Wiśniaka. Przedstawienia 
odbywają się o godz. 20, w 

piątek i sobotę o 17 i 20.
(bran) 

Na zdjęciu: scena zbiorowa z 
„Między ustami a brzegiem 

pucharu".
Fot. — G. Wyszomirska

Dzisiaj premiera
Namiot rozbity, orkiestra 

tusz, można zaczynać! — Oczy 
wiście mowa o Cyrku Wielkim, 
który dzisiejszą premierą roz­
poczyna codzienne występy w 
Poznaniu, na placu obok Sta­
dionu im. 22 Lipca. W 14 punk 
tach programu (w tym także 
ze zwierzętami) zaprezentują 
się publiczności artyści polscy, 
ze Związku Radzieckiego i z 
NRD; ogółem ekipa cyrkowa 
liczy 160 pracowników, z cze­
go stu to artyści. Namiot Cyr­
ku Wielkiego mieści jednora­
zowo 3 500 widzów. Początek 
przedstawień o godz. 19, a w 
soboty i niedziele — także o 
godz. 15. (z)

Prztyczek

Do kogo 
ta mowa?

0 głoszenie, opublikowa­
ne przez Pocztą na 
lamach poznańskiej 

prasy apeluje: „List z po­
danym numerem adreso­
wym dotrze szybciej do 
adresata. Informacji telefo­
nicznych w sprawie nume­
rów kodowych udziela w 
Poznaniu biuro zleceń nr 
tel. 911”.

Bardzo dobrze, że Poczta 
przypomina — przy niedo­
statku drukowanych spi­
sów numerów kodowych — 
o możliwości telefoniczne­
go poinformowania sią. Wy 
da je sią jednak, że nie kto 
inny jak jedna z agend 
Poczty — poznański Urząd 
Telefonów Miejscowych — 
powinna skorzystać z po­
danej oferty. Wspomniana 
placówka, rozsyłając abo­
nentom rachunki za telefon, 
niestety, nie zamieszcza na 
kopercie numerów kodo­
wych adresatów. Dlaczego? 
Nie sądzimy, że ta właśnie 
instytucja uważa je za nie­
celowe. (c)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 17 — koncert ka­

meralny Młodzieżowego Ruchu 
Miłośników Muzyki — „Rro Sin- 
fonika” (część I: Zespół Madry­
galistów pod kier. Barbary No­
wak wykona pieśni Anonima. Lu- 
ca Marenzio i Orlando di Lasso, 
część II: Bożena Lutka — utwory 
fortepianowe Scarlattiego. Chopi­
na i Prokofiewa oraz Magdalena
Lutka — utwory fortepianowe Ba­
cha, Brahmsa i Chopina). Sala 

Działyńskicn, 
odczyt prof.

Czerwona Pałacu 
Stary Rynek; A — 
dra B. Shawyer’a 
Anglia) pt. „The Use 
lity to speed up the

(Kintbury — 
of sommabi- 
Rate of Con-
Matematycz-vergence”, Czytelnia M a 

na UAM. Matejki 48 • Godz. 1» 
— plenarne zebranie członków Ko­
ła ZBoWiD nr 9 (Junikowo), Świet 
lica Szkoły Podstawowej nr 54. ul.
Małoszyńska.

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY’ TELEFONÓW

BIURA OGŁOSZEŃ

659-16 bezpośredni 

i 600-41 centrala
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